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WSTĘP.

D ziałalność U rzędu  Opieki S p o łe czn e j  m ias ta  K atow ic  była  
d o ty c h c z a s  s z e r s z e m u  ogółow i m ało  znana. D robne w iadom ości ,  
jak ie  od czasu  do czasu  p o ja w i ły  sie w  prasie , b y ł y  ty l k o  n ie zn a c z ­
n y m  f ra g m e n te m ,  dokonu jące j  sie w  ciągu roku  p racy .  Polegało  
to na tern, ż e  sp raw ozdan ia  a d m in is t ra c y jn e  nie b y ł y  s z e r s z e m u  
ogółow i dostępne.

W  sp o łe c ze ń s tw ie  d z iś  j e s z c z e  panu je  b iedne m niem anie ,  
ja k o b y  dzia ła lność  U rzęd u  O piek i S p o łe czn e j  ogranicza ła  sie w y ­
łączn ie  do udzie lania  za p o m ó g ,  c z y l i  do c z y n n o śc i  o ch a ra k te rze  
c z y s to  d o b r o c z y n n y m .  2 e  ta k  nie jes t,  w y k a z u j e  to  z r e s z tą  k a ż d y  
lo k  pre lim inarz  b u d ż e to w y , k t ó r y  w  dz ia le  VIII. i IX. w  sposób  
( ?sy d  k a z u i s t y c z n y  w y m ien ia  w y d a tk i  na p o szc ze g ó ln e  za m ie rze -  
UlU.f Z(j d u  O piek i S po łeczne j .  J e d n a k  i p re l im inarz  b u d ż e to w y  nie  
ic s  ogółowi o b y w a te ls tw a  d o s tępny .

A b y  wigc z  je d n e j  s t r o n y  sp ro s to w a ć  n ie s łu szne  m niem anie ,  
ja  '■°by U rząd  O piek i Sp o łe czn e j  upraw ia ł w y łą c z n ie  d o b ro c zyn n o ść ,  
4 !  nisie> z a ś s t r o n y ,  a b y  s z e r s z e m u  ogółow i w y k a z a ć  bilans sw e j  
Pt a ° y i  ocznej ,  pos tanow ił  U rzą d  O pieki S p o łe czn e j  w y d a w a ć  od tąd  
i o  to k u  d ru k o w a n e  spraw ozdan ie ,  k tó re  m a  z i lus trow ać,  co m ias to  
'  c ,a "n n>ku na polu  op ieki sp o łe czn e j  dokonało.

ł n P ę ~ t \ T ^  s ,10dziewa sie, iż  p r z e z  zap o zn a n ie  sp o łe cze ń s tw a  z  ca- 
w snó fnr  CUl SWe* ,)racy> zachęc i  w s z y s t k ic h  ludzi  dobre j  woli do  
p o d e jm i i ’CV 0 /w ^° zre(d izow an ia  s w y c h  d a ls z y c h  zam ie rzeń ,  jak ie  
i dla doby CĘ ’m  ld zenia niedoli n a jb ie d n ie js zy m  w a r s tw o m ,  jak  
tr i;  i n i r , J a y c z n e S °  i m ora lnego  n a jm ło d sz e j  generac ji  o b yw a -

Dr. W ik t o r  P r z y b y ła ,  
d e te r n e n t  Opieki S p o łe czn e j  m ias ta  Katowic.
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Ogólne.

Praca  Urzędu Opiekli Społecznej rozw ijała  się głównie 
w  dwóch kierunkach, a mianowicie iprzez:

1. tw orzenie now ych zakładów  o charakterze now o­
czesnym,

2. głęboko sięgającą reorganizację w ew nętrzną.

Oprócz tych  dw óch głównych czynności, k tórych  rezultat 
zostanie przedstaw iony w  następnych rozdziałach, usiłowano 
gruntow nie przeobrazić istniejące urządzenia, w  szczególności 
miejskie instytucje opiekuńcze i bądź to p rzez  należyte umie­
szczenie, bądź też należyte  urządzenie dać im w ygląd in sty ­
tucji nowoczesnej. Niektóre bow iem  zakłady znajdow ały się 
"w takim stanie, iż lepiej było  nie zaliczać ich do zakładów  
opieki społecznej. W yglądem  swoim m ogły one bowiem ra- 
eze.i zrazić, aniżeli zjednać ludzi. W  takim  n. p. stanie znaj- 
D°'Wa n .u tektóre Stacje Opieki nad M atką i Dzieckiem. 
. <t).'Ar cn.1’ iak społeczeństw o umie cenić instytucje urządzone

^s, ycznie, jest w ysoką frekw encja w  w spom nianych stacjach 
s t CZaSU;  znalazły się w  nowej szacie. Wylkaże to zre- 
z a zestawienie sta tystyczne w  odnośnym  rozdziale.

z - i k ł - m s t r o n y  należało pom yśleć również o now ych 
lica u f  ° / charak terze nowoczesnym . Katowice, jako s to ­
rn i ast o 'w  W0 wa  0 najw iększem  skupieniu ludności, jako 
zachód na głównym  trakcie łączącym  Polskę z dalekim
oaństw 610’ ^ ^ z i b a  przedstaw icielstw  zagranicznych
ć cha ktmUSZą z rac '̂ sw ego stanow iska tw orzyć 'instytucje 
w yohra rZ6ł w ykitmje nowoczesnym . Trudno sobie bowiem  
inieiska210’ V wycedzającym miasto pokazać piękną szkołę 
-v.hr«-nr ^  na^ 5 |Pnie jakąś instytucję opiekuńczą, umieszczoną 
lub b araku2 m w y magauiom higjeny w klasie szkolnej

n. udjnośoi spraw iła sp raw a budow y nowego azylu
cz orj1ny cłi. W ysokie koszta  nowoczesnego azylu w trą - 
naw et niejednego społecznie m yślącego radnego w  opo-
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zycję. Z biegiem czasu jednak, mimo 'w szystko, trudności zo­
sta ły  pokonane i z końcem  roku spraw ozdaw czego now a bu­
dow a stanęła w stanie surow ym  pod dachem. W  roku 1929 
zostanie azyl w ykończony. Miasto zyska w ten sposób arch i­
tektonicznie piękny budynek, a najbiedniejsza w arstw a społe­
czeństw a — bezdomni, k tó rzy  omijając dzisiejszy prym ityw ny 
azyl, nocują pod hałdach i poczekalniach dw orcow ych, o trzy ­
mają przy tu łek  godny ludzkiej istoty.

Reorganizacja w ew nętrzna  U rzędu m iała na celu odmienny 
podział p racy  poszczególnych urzędów , w chodzących w  skład 
decernatu opieki społecznej. W  zw iązku z tern stw orzono 
Urząd Sierocy, zała tw iający  odtąd w szelkie agendy Gminnej 
R ady Sierocej, stw orzono specjalny Referat Opieki nad D ziec­
kiem nieślubnem  z szczególnem  uwzględnieniem dzieci w ycho­
wanków , k tó ry  ze w zględów ' p rak tycznych  oparto o Urząd 
Opieki nad M łodzieżą. Rozpoczęto centralizację opiekuństw a 
naw odow ego. Jako now a insty tucja pow sta ła  C entralna Kar­
toteka, k tó ra  rów nież w  roku 1929 ukończy prace re je s tra ­
cyjne, poczerń rozpocznie się jej norm alna działalność. W ten 
sposób zapobiegnie się nadużyciom  ze strony  niesum iennych 
ludzi, k tó rzy  z braku karto teki korzystają  kilkakrotnie z fun­
duszów publicznych.

Z now ych gm achów zainicjowano budowę uzdrow iska dla 
dzieci w  Panewniku. Budowę uchw aliły  korporacje miejskie 
jako trw ały  pomnik z okazji 10-lecia istnienia P ań stw a  P o l­
skiego.

U rząd w spółdziałał w roku spraw ozdaw czym  bardzo in- 
tenzyw nie przy  t. zw. produktyw nej opiece nad bezrobotnym i, 
finansując roboty o charakterze ogólno-użytecznym  fundusza­
mi, przeznaczonemu na zapomogi. Pozatem  z U rzędu Opieki 
Społecznej w yszła  inicjatyw a odmiennego uregulow ania sp ra ­
w y pożycz,Ok i subwencji', p rzeznaczonych na zatrudnienie bez­
robotnych, pobierających zasiłki z państw ow ej akcji pomocy 
doraźnej. Inicjatyw a dała dobry  rezultat. Na podstaw ie od ­
miennego rozporządzenia M inistra P ra cy  i Opieki Społecznej 
uzyskało m iasto kw otę 300.000,— zł., z czego jedną połowę 
tytułem  pożyczki, a drugą tytułem  subwencji bezzw rotnej. 
Kw ota ta  przeznaczona będzie na roboty  o charakterze ogólno- 
użytecznym  w  szczególności na  p race około założenia nowych 
zieleńców miasta.

Pozostał niezmieniony system  zw alczania żebraniny, k tó ry  
od rozpoczęcia walki z żebractw em  to jest od 15-go kw ietnia 
1927 r., dał dobry rezultat. Poza m ałemi wyjątkam i można 
śmiało pow iedzieć, 'iż w ybryki żebraków  należą w  Katowicach 
do przeszłości.
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Reorganizację doznały rów nież kuchnie ludowe, a częścio­
wo i sposób dożyw iania dziatw y szkolnej.

Pod koniec roku rozpoczęto przygotow ania do akcji zw al­
czania gruźlicy, k tó rą  w roku 1929 prow adzić się będzie na 
szerszą skalę.



O
rganizacja 

Decernatu 
O

pieki 
Społecznej



5

Nowy podział miasta na obwody.*)

D otychczasow y podział m iasta na 58 obw odów  był nie­
racjonalny. Niektóre obw ody obejm ow ały 4000 m ieszkańców, 
drugie znowu nie dochodziły do 1000. W ynikła z tego nie­
rów na praca dla poszczególnych naczelników  obw odow ych, 
zw łaszcza w dzielnicach II. i 111. stanow iących dzielnice ro ­
botnicze. Zdarzało się, iż jeden naczelnik m iał kilkadziesiąt 
ubogich w swym  obwodzie, drugi zaś zaledwie kilku.

Nowy podział m iasta na obw ody oparto na spisie ludno­
ści, jaki z końcem roku 1926 przeprow adzono na całym  te re ­
nie W ielkich Katowic. Spis by ł w ów czas bezimienny, t. zm., 
iż na form ularzach spisow ych nie w ypisyw ano nazwiska. S ą ­
dzić należy, że spis był z tego powodu dokładny. W obec 
tego zaś, że ogólna cyfra ludności w ynosiła  z końcem  roku 
1927 około 120.000, p rzeto  podzielono m iasto na 60 obwodów. 
W  każdym  takim now ym  obwodzie cyfra m ieszkańców waha 
się m iędzy 1.800 do 2.200.

Now y podział m iasta na 60 obwodów przedstaw ia się 
obecnie następu jąco :

Obwód 1.

Rynek 1-1,3, ul. Teatralna cała. ul. Zam kow a 1 - 5 ,  ul. 
Moniuszki, ul. P iastow ska, ul. M arsz. Piłsudskiego 1— 11 
i 2— 12, ul. Pocztow a 1—3 i 2, ul. D yrekcyjna 9 -  11 i 8— 10, 
ul. Mielęckiego 1—3 i 2—4.

Obwód 2.

ul. Poprzeczna cała, ul. św. Jana, ul. D w orcow a, ul. D yrek ­
cyjna 1—7 i 2—8, ul. Mielęckiego 5— 11 i 6- 12. ul. M ariacka 
2—4 i 1—3.

*) W chodzi w  życie z dniem 1. lipca 1929 r.
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ul. Pocztow a 5—13 i 6— 17, ul. W aw elsk a .4—6 i 3—5, ul. S ta ­
w ow a 16—24 i 19— 21.

O bw ód Ł

ul. 3-go M aja 1— 15 i 2—30, ul. S taw ow a 1— 17 1 2— 14, ul. 
W aw elska 2 i 1, ul. M ickiewicza 1— 11 i 2—22, ul. M łyńska 
1—25 i 19—21.

Obwód 5.

ul. M ickiewicza 13— 17 i 32—36, ul. Szopena 2— 18 i 5—11, 
gm ach P. K. O., ul. Słow ackiego 2— 18 i 9—29, ul. Opolska 
1—3 i '2—4, ul. P io tra Skargi.

Obwód 6.

ul. 3-go M aja od 17—33 i 32—42, ul. S łow ackiego 20—30 
i 31—45, ul. M łyńska 27—45 i 16—22, ul. Matejki.

Obwód 3.

Obwód 7.

ul. Sokolska 4— 10 i 3— 13, O polska 5- 13 i 6— 10, ul. Zabrska 
cała, ulica Sobieskiego 1— 11 i 4— 10, ulica M ickiewicza do 
końca od 38.

Obwód 8.

Plac W olności 1— 16, ul. Sokolska 1—2, ul. Sądow a, ul. Gli­
w icka 1—9 i 2—10, ul. Sobieskiego 13—27 i 20—26.

Obwód 9.

ul. Gliwicka od 11 do końca, od 12 do końca, ul. D ąbrów ki 
cala, ul. Opolska 15 do 51.

Obwód 10.

ul. M arsz. Piłsudskiego 14—26 i 13—31, ul. Szkolna, ul. B an­
kowa, ul. S tarow iejska, ul. S tan isław a 1 -5 i 2—6.

: ‘ > '! D
Obwód 11.

ul. M arjacka od 4 i 5 do końca, ul. ty lna  M arjaeka cała, 
ul. S tan isław a 8— 10 i 7— 11, P lac  M arjacki.



ul. M arsz. Piłsudskiego 28—40 i 33—43, ul. św. P aw ła  cala, 
ul. W odna cała, ul. G órnicza cała.

Obwód 13.

ul. M arsz. Piłsudskiego 42— 70 i 45—71, ul. Lubeekiego cała, 
ul. Graniczna cała.

Obwód 14.

uł. Krasińskiego cała, ul. Szafranka, ul. Zacisza, ul. W oje­
w ódzka 50—60 i 31—45.

Obwód 15.

ul. W ojew ódzka 16— 48 i 15—29, ul. Krótka, ul. Lom py cala, 
ul. Podgórna cala, ul. D ąbrow skiego 10 i 16 i 9—17, ul. Sien­
kiew icza 2— 16 1 1— 19, ul. F rancuska cała, ul. Ks. D am rota 
i ul. św. Jacka.

Obwód 16.

ul. P ow stańców  40— 50 i 39—57, ul. Jul jus za Ligonia 55, ul. P le ­
b iscytow a 37—39 d 30-—46, ul. Król. Jadw igi 4, ul. Sienkiew i­
cza 34—72 i 35—45, ul. Rybnicka cala.

Obwód 17.
ul. Jagiellońska 8—28 i 5—21, ni. P leb iscy tow a 14—28 i 21—35, 
ul. Julj. Ligonia 22—40 i 23—33, tri. Król. Jadw igi 2, ul. Sien­
kiew icza 18—32 i 21—33.

Obwód 18.
ul. W ojew ódzka 2— 14 i 1— 13, ul. P leb iscy tow a L 19 i 2— 12, 
ul. D ąbrow skiego 2—8 i 1—7.

Obwód 19.

ul. Kochanowskiego 1— 13 i 2— 12, ul. Kościuszki 2—20 i 3— 13, 
ul. Konopnicka, ul. A ndrzeja 1—9 i 2—8.

Obwód 20.
Plac M iarki 1— 8, ul. Kościuszki 15—33 i 22—34, ul. Jagiel­
lońska 2—6 i 1—3, ul. W ita  S tw osza cała, ul. Julj. Ligonia 
16—20, ul. Konekiego, ul. Reym onta.

Obwód 12.
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ul. Kościuszki 35—61 i 36—54, ul. Pow stańców  2— 12 i 1—3, 
ul. Jordania 2, ul. R ym era 1—2, ul. Polna cala, ul. Poniatow ­
skiego 32—34.

Obwód 22.

ul. B atorego 1—9 i 2— 10, ul. K rzyw a cała, ul. Andrzeja 11—33 
i 10—28, ul. W andy 1—9 i 2— 22.

Obwód 23.

ul. Zielona 1—25 i 2—28, ul. Kopernika 1— 9 i 2—24, ul. S ty­
czyńskiego, ul. D rzym ały cala, ul. W andy 37—43 i 30—36, 
ul. Kilińskiego 16— 26 i 5—9, ul. S talm acha 16—22 i 7 do 
końca.

Obwód 24.

ul. Kilińskiego od 11 do końca i od 28 do końca, ul. Ko­
ścielna, ul. Poniatow skiego od koszar policyjnych do nr. 30 
i now o w ybudow ane dom y i wille, ul. G enerała Zajączka 
i now o w ybudow ane dom y p rzy  ul. Jordana.

Obwód 25.

ul. M ikułow ska 1— 13 i 2— 10. ul. Kordeckiego cala, ul. Ka­
mienna cała, ul. Kozielska 1—5 i 2—4.

Obwód 26.

Plac M ikułowski, ul. F abryczna cała, ul. Kozielska od nr. 7 
i 6 do końca, ul. R aciborska 9— 13.

Obwód 27.

ul. M ikołowska 15—41 i 12—28, ul. S talm acha 1—5, ul. R a ­
ciborska 15—29 i 18—36, ul. S trzelecka 1— 19 i 2—6, ul. B iel­
ska, ul. K oszarow a, ul. R aciborska 31 i 38 do końca.

Obwód 28.

ul. M ikołowska 43—55 i 30 i 52, ul. św. B arbary  cała, ul. B a r­
tosza G łow ackiego cała, ul. Skalna 1—5, baraki policyjne, 
now y dom uchodźców , ul. Poniatow skiego 1 —13, dom y hut­
ników' hu ty  M arty, ul. M ikołowska przedł. od nr. 25—32.

Obwód 21.
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D aw ny obszar Katowickiej - Hałdy bez domów hutników, 
obejm ująca ulice M ikołowska, W incentego Pola, Parkow a, 
Kochłowicka, E dw arda Bugi i, Boczna, Szybow a, Rycerska, 
Ligocka, F abryka Kołłontay, dw ór Brynów .

Obwód 30.

Karbowa, cegielnia Schalscha, Grunfeld, M uchowicc, Nyc 
i w szystkie dom y za parkiem  Kościuszki, restauracja  Noglik, 
lotnisko.

Obwód 31.

ul. Zam kow a 5 do końca, ul. B ytom ska do g ran icy  dzielnicy 1. 
w arsz ta tów  pom ocniczych, Koszutka, szosa do W ełnow ca. 
D w ór M arji i daw niejszy ba rak  dla chorób zakaźnych.

Obwód 32.

ul. Ferdynanda, kopalnia Ferdynand, domy urzędnicze i ce ­
gielnia.

Obwód 33.

ul. K rakow ska do ul. Paderew skiego, ul. Reja, ul. D rzew na, 
ul. O grodow a, ul. M iarki, ul. Popiela, ul. Rów noległa, ul. P a ­
derew skiego i szyb C hris tnacłit, ul. Długa i ul. Rejtana.

Obwód 34.

uh K rakow ska od ul. Paderew skiego do ul. Bogucickiej w łącz­
cie, ul. Czecha, ul. Florjana, ul. Czarnieckiego, ul. Karola, 
ul- Króla Łokietka.

Obwód 35.

ul. K rakow ska od ul. Bogucickiej do ul. P iaskow ej, ul. Raw y. 
M urckowska, ul. W alerjana, ul. Gabrjela Ho łubki, ul. P iasko­
wa, ul. Nad potokiem.

Obwód 36.

ul. K rakow ska od ul. P iaskow ej do ul. józefa Hallera, ul. ló- 
zeta^ Hallera do ul. Szerokiej, ul. Nicdurnego, ul. Posia, ul. 
Agnieszki - Amandy, Leśniczów ka, huta Ferrum , ul. Żółkiew ­
skiego.

O bw ód 29.
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ul. K rakow ska od ul. Józefa Hallera do końca, ul. Kunegundy, 
ul. M arcinkowskiego, ul. Łączna, ul. Braci S taw ow ych, ul. Sze­
roka 27 i 29.

Obwód 38.
ul. Józefa Hallera od ul. Szerokiej, ul. W yspiańskiego, ul. Le­
nartow icza, ul. Burowiiecka, ul. Szeroka 1—4.

Obwód 39.

ul. Ferdynanda od kop. Ferdynand, ul. R yszarda, ul. Sztygar- 
ska, szyb R yszarda, ul. Nowa, ul. Marikicfki od ul. Nowej 
w łącznie.

Obwód 40.

ul. M arkiefki od ul. Kowalskiej do Nowej, ul. W olności, ul. 
F ranciszka, ul. Edw arda, ul. Żogały, ul. Francla od ul. Ko­
walskiej do ul. Mierosizewskiego, ul. G rabonia, ul. Krakusa, 
Droga W ęglana.

Obwód 41.

ul. M arkiefki do ul. Kowalskiej, ul. P iotra, ul. Normy, ul. Kla­
sztorna, ul. M ieroszew skiego, ul. Francla do ul. Kowalskiej.

Obwód 42.

ul. Katowicka do końca, plac Stefana, ul. F rancla do ul. M ie­
roszew skiego, ul. Ks. Bończylka, ul. Kraszew skiego, ul. G ór­
na, ul. Stefana, ul. W ełnow ska.

Obwód 43.

ul. Ludw ika, szyb Ludw ika i ul. Leopolda.

Obwód 44.

ul. W ojciechow skiego do ul. 'Ks. Pośpiecha w łącznie, ul. Na­
rutow icza, ul. 18. sierpnia, ul. Beka i domki za koleją w łącz­
nie Bugi a.

Obwód 45.

ul. W ojciechow skiego od ul. Ks. Pośpiechu do ul. Zarębskiego, 
ul. M arcina, ul. Macieja, Zarębskiego, ul. Łedóehow skiego.

O bw ód 37.
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ul. W ojciechow skiego -od ul. Zarębskiego do ul. G enerała 
Szeptyckiego, ul. Janasa, ul. Anioła, ul. G enerała Szep tyc­
kiego, ul. Gminna,

Obwód 47.

ul. W ojciechow skiego od ul. G enerała Szeptyckiego do ul. 
Pokoju, ul. Pokoju, ul. Bocheńskiego, ul. W olnego.

Obwód 48.

ul W ojciechowskiego , od ul. Pokoju do ul. Limanowskiego 
wł iczńie, ul. W olskiego, ul. K(s. Strzybnego, ul. Ks. Roboty, 
ul. Jana Kupca, ul. M arszalka Focha.

Obwód 49.

ul. W ojciechow skiego od ul.-'Limanowskiego do końca, ul. Lisa, 
ul. W ilsona.

Obwód 50.

Obroki, kop. Kleofas i kolonja im. P rezyden ta  Mościckiego.

Obwód 51.

Załęska H ałda po lewej stronie szosy do Załęża i szybu 
Schwarzfelda.

Obwód 52.

Załęska Hałda od kolonji W ujek, od drogi do Kochłowic część 
południowa.

Obwód 53.

ul. Labusa, huta Baildon, ul. Katow icka od granicy dzielnicy 1. 
za kop. Eminneoja, fabryka papy, ul. Żelazna, ul. StęśHckiego.

Obwód 54.

ul. Katowicka od kop. Eminencja do końca, ul. Król. Hucka 
do końca, ul. Dębska, ul. Z łota, ul. L ipowa, ul. W ąska, ul. D ę­
bow a do ul. Sportow ej i Sośnina.

O bw ód 46.
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ul. D ębow a od ul. Sportow ej do ul. W iejskiej, ul. W iejska, 
ul. Szpitalna i ul. Studzienna.

Obwód 56.

ul. D ębow a od ul. W iejskiej do końca ul. Seydy, ul. K rzyżo­
wa, ul. Agnieszki.

Obwód 57.
W szystk ie dom y ipo lew ej stronie kolei do Kochłowie, t. j. 
dw orzec Katowice-Ligota, ul. F ranciszkańska, ul. Panew-nicka, 
ul. Książęca i w iększa część ul. Ligockiej (dawn. ul. W iejska 
z liczbami dom ów  5—34).

Obwód 58.
W szystkie dom y m iędzy koleją do Kochłowie i szosą do 
Katowic, a w ięc: ul. Szadoka, Załęska, Ligocka, północna 
strona dawn. K atow icka z liczbami dom ów 1 do 12— 13 i pó ł­
nocna zachodnia s tro n a  dawn. ul. W iejskiej z liczbami domów 
1 do 4.

Obwód 59.
W szystkie dom y po praw ej stronie kolei i od m ostu kolejo­
wego po praw ej stronie szosy do Katowic, t. j. ul. K redytow a, 
ul. H etm ańska, ul. Grzyszki, Kłodnicy i ul. Ligocka — wscho- 
dniopołudniowa strona dawn. ul. Katow ickiej z liczbami do­
mów 5 do 11.

Obwód 60.
W szystk ie dom y na terenie daw n. B rynów , t. j. ul. B rynow - 
ska, ul. Rolna, ul. Kępowa, ul. Lubiny, ul. D w orska, W odo­
spady i ul. Kłodnicy.

O bw ód 55.

W  zw iązku z now ym  podziałem  ustalono rów nież rejony 
dla sióstr miejskich (pielęgniarek społecznych). D otychczas 
podział p racy  m iędzy siostry  był przeprow adzony w edług 
poszczególnych oddziałów, w chodzących w  sk ład  deoernatu 
opieki społecznej. -Nowy podział na rejony  zmienia te-n stan 
o tyle, że w  danym  rejonie pracuje siostra  miejska dla w szyst­
kich U rzędów  decernatu  Opieki Społecznej. Przeciętn ie p rzy ­
pada na jedną siostrę miejską rejon obejm ujący 5 obwodów , 
a zatem  teren zam ieszkały przez 10.000 m ieszkańców.
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Podział rejonów przedstaw ia się Obecnie następująco :

Nr. rejonu Obejmuje obwody
1. Obwód 1 do 3.
2. „ 4 do 9.
3. „ 10 do 14.
4. „ 15 do 18 i obwód 30.
5. „ 19 do 24.
6. „ 2 5  do 29.
7. „ 3 3  do 38.
8. .. 32 i 39 do 43.
9. „ 44 do 47.

10. „ 48 do 52.
11. „ 3 1  i 53 do 56.
12. ,, 57 do 60.

W  nowym statucie przew idziano na nowo Panie - Opie­
kunki, po dwie w każdym  obwodzie. M ianowanie Pań  - Opie­
kunek nastąpi dopiero w  roku  1929. Będą to siły  pomocnicze 
naczelnika obwodu, jednak pole ich działania będzie o tyle 
odrębne, iż zajm ow ać się będą w szczególności opieką nad 
dziećmi, (sierotami, pupilami, w ychow ankam i miasta, dziećmi 
oddancmi rodzinom do w ychow ania zapobiegawczego).

P ozosta ły  niezmienione rejony lekarzy kom unalnych. Ob­
sada tych stanow isk p rzedstaw ia się jak następu je :

W  dzielnicy I. Dr. W ilimowski,
11. (Zawodzie) Dr. Adamczyk,
II. (Bogucice) Dr. Skupin,
III. (Załęże) Dr. Konieczny,
III. (Dąb) Dr. Szczepański,
IV. (Ligota) Dr. Malinowski.
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I. Działalność Urzędu Zdrow ia.

Stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem.

Istniejące na terenie m iasta Katowic Stacje Opieki nad 
M atką i Dzieckiem znajdow ały się z początkiem  roku sp ra ­
w ozdaw czego w stanie nieodpow iadającym  wym ogom  hi- 
gjeny. U trw alało  to w społeczeństw ie fałszyw e mniemanie, 
że stacje stoją do dyspozycji w yłącznie tylko dla pro leta­
riatu. P rzystąpiono przeto do ich gruntow nej reorganizacji.

Stację w Katowicach (dzieln. I.), k tó ra  dotychczas znaj­
dow ała się w  jednej klasie budynku szkolnego p rzy  ul. S ta ­
w ow ej przeniesiono do gm achu m iejskiego przy  ul. S łow ac­
kiego 37, po poprzedniej renowacji przeznaczonych na ten cel 
2 ubikacji. Urządzenie składające się z kilku ław ek i sto łów  
zastąpiono praktycznem i białemi meblami i potrzebnem i dla 
konsultacji lekarskiej instrum entam i. S tacja ma obecnie po­
czekalnię i pokój o rdynacy jny  dla lekarza. Całość p rzed s ta ­
w ia się bardzo estetycznie i działa w ychow aw czo, poniew aż 
łącznie z poradą dem onstruje się m atkom  czystość pokoju dzie­
cięcego w skazując, że czystość i p rzestrzegan ie  zasad higjeny 
są kardynałnem i warunkam i utrzym ania dziecka przy  zdrowiu.

W zorem  w yżej wym ienionej stacji przeobrażono w szyst­
kie inne stacje. Stację w dzielnicy 111. (Załęże) przeniesiono 
z budynku kuchni m leka przy  ul. W ojciechow skiego 99 do 
dawn. ratusza. W  dzielnicy 11. (w  Zawodziu) i w dzielnicy
IV. w Ligocie uzyskano po pokonaniu niektórych trudności 
technicznych po jednym  pokoju dla lekarza, tak, że w szystkie 
stacje posiadają obecnie poczekalnię i pokój ordynacyjny dla 
lekarza.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego pow stała 6-ta z rzędu 
stacja  w  zakładzie im. Ks. M ar kiełki w  dzielnicy II. (Bogu­
cice). Now a Stacja stanęła w ięc w  dzielnicy w yłącznie  ro ­
botniczej.
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O becny stan stacyj przedstaw ia się następująco:

1. S tacja I. p rzy  ul. S łow ackiego 37, kierow nik Stacji 
Dr. Roszak — Szef szpitala dla dzieci.

2. S tacja II. w  dawn. ratuszu w Zawddziu, kierownik 
stacji Dr. Adamczyk.

3. S tacja III. w  Zakładzie Ks. Marfciefki w Bogucicach,
kierow nik Stacji Dr. Skupin.

4. S tacja IV. w Dębie ul. Dębowa 23, kierow nik Stacji
Dr. Szczepański.

5. S tacja V. w dawn. ratuszu w Załężu, kierow nik Stacji
tym czasow o Dr. Szczepański.

6. S tacja VI. w dawn. ratuszu w  Ligocie, kierow nik Stacji 
Dr. M alinow ski

Dalsza Stacja m iała pow stać  na teren ie dawn. Katowickiej 
Hałdy, a to dla B rynow a, 'Katowickiej i Załęskiej Hałdy. Z b ra ­
ku odpowiedniego pom ieszczenia nie udało się zrealizow ać 
tego zam iaru w roku spraw ozdaw czym .

Koszta reorganizacji Stacji w ynosiły  24.928,51 zł.

Jak celow ą inw estycję stanow iły  w yłożone fundusze, w y ­
kazuje dobitnie zw iększona frekw encja, bo o 54,6 proc., z cze­
go rów nież w ynika, jak bardzo palącą kw estją  by ła  reorgani­
zacja Stacji. Tak reorganizacja jak i ciągłe popularyzow anie 
Stacji p rzyciągnęły  do nich szersze w a rs tw y  społeczeństw a, 
szczególnie w a rs tw y  średnio sytuow ane, grzeszące na rów ni 
z innymi w  dziedzinie higjeny u niem owlęcia. Rezultatem  
tych  w ysiłków  urzędu jest znaczne obniżenie śm iertelności, 
co w ykazuje odnośny w ykres graficzny.

W reszcie Stacje udzielają biednym  m atkom  w razie isto t­
nej potrzeby środki odżyw cze, a za regularne uczęszczanie do 
Stacji przez c a ły  rok, otrzym uje biedna m atka w ypraw kę dla 
dziecka darm o. W  ostatnim  czasie w prow adzono do Stacyj 
obok tranu  czystego jeszcze emulsję tranow ą, haem ogen 
i biocalkol.

W  Stacjach czyli poradniach nie leczy się dzieci chorych. 
W skazuje zresz tą  już na to sam a nazw a. Tu natom iast lekarz, 
którem u asystują pielęgniarki miejskie, udziela m atce  poradę, 
jak dziecko odżyw iać i jakie używ ać mieszanki mleka, k tóre 
m ożna o trzym ać w  miejskich kuchniach dla niem ow ląt. Lekarz 
poucza przeto matki o fałszyw ych m etodach odżywiania, w y-
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w ołających w  konsekw encji najgroźniejsze dla niem owlęcia 
choroby kiszek, co bardzo często pociąga za sobą śm ierć nie­
mowlęcia.

Dziecko b y w a  każdy raz  ważone. Stan jaki wykazuje 
w aga, wpisuje pielęgniarka do k a rty  indywidualnej dziecka. 
M ożna p rzy tem  zaobserw ow ać radość matki, gdy pielęgniarka 
jej oznajmi, że dziecko p rzybra ło  na  wadze.

Porada  dla dzieci odbyw a się w  Stacjach raz  w  tygodniu 
w  godzinach popołudniow ych z w yjątkiem  stacji w  dzielnicy I. 
(śródmieście), k tó ra  jest czynna dw a razy  w tygodniu.

Nie należy  jednak uw ażać Stacji jako instytucji dobro­
czynnych, rozdzielających z zasady  podarki w  postaci środ ­
ków  odżyw czych. G łównym  zadaniem  Stacji jest udzielanie 
porady dla m atek, w yjątkow o ty lko udzielanie środków  od­
żyw czych matkom ubogim. W yjątkow e udzielanie środków  
odżyw czych ma w ięc charak ter drugorzędny.

W  roku spraw ozdaw czym  zorganizow ano obok poradni 
dla dzieci t. zw. poradnie dla niew iast ciężarnych, k tóre dotąd 
nie istniały. P o rady  odbyw ają się w  każdej Stacji ra z  w  m ie­
siącu. Zadaniem  poradni dla niew iast ciężarnych jest uśw ia­
domienie w yczekującej porodu niew iasty  tak odnośnie do jej 
stanu zdrow ia jak i odnośnie do jej upraw nień socjalnych. 
P rzy sz łą  m atkę poucza lekarz, jak się m a zachow yw ać w cza­
sie ciąży, czy poród musi odbyć w  szpitalu  wzgl. czy  należy 
przyw ołać do porodu lekarza. W  końcu pielęgniarka poucza 
m atkę pracującą, jak może osiągnąć św iadczenia z ubezpie­
czenia socjalnego (n. p. kasy  chorych) i w  razie istotnego 
ubóstw a p rzy rzek a  się przyszłej m atce m aterjainą pom oc ze 
strony  U rzędu Opieki Społecznej.

W  szczególnej m ierze ko rzysta  z tej poradni przyszła 
m atka nieślubna. Jest to przew ażnie kobieta pracująca fizycz­
nie, k tó ra  przez poród utraci pracę i dach nad głową. Znajo­
mość, jakie w inna otrzym ać św iadczenia socjalne, pewność, 
'ż  po porodzie nic zginie w raz  z dzieckiem, działa uspoka­
jająco na taką niew iastę, k tó ra  uległa ciężkiej m oralnej d e ­
presji, co ma niezm iernie w ażny1 w pływ  na sam  poród i na 
m ające się  urodzić dziecko.

R oztoczenie opieki nad niew iastą ciężarną jest w łaściw ie 
roztoczeniem  opieki nad jej p rzyszłem  dzieckiem  — innym" 
słow y, opiekę nad dzieckiem p rzesuw a się o cały  szereg mie­
sięcy w stecz  od term inu porodu.





21

P rz y  sposobności badania kobiety  ciężarnej zdarza się, 
ńż lekarz  stw ierdzi u  niej chorobę w eneryczną, zagrażającą 
przyszłem u now orodkow i. T aką niew iastę bierze się na­
stępnie pod szczególną opiekę. Musi ona odbyć poród 
w szpitalu, aby usunąć niebezpieczeństw o grożące dziecku.

Pouczenie w  Stacji idzie jeszcze dalej, a m ianowicie, dla 
nieświadom ej n iew iasty  s ta ra  się U rząd S ierocy w  razie  po­
grzeby o zam ianow anie przez Sąd O piekuńczy kuratora  dla 
płodu (§ 1912 k. e.) celem  zastrzeżenia jego p raw , poucza 
m atkę, że w edług §§ 1715 i 1716 k. c. może od ojca nieślub­
nego żądać zw ro tu  kosztów  połogow ych, tak samo koszta 
u trzym ania  dziecka za p ierw sze 6 tygodni i wogóle w szystkie 
kosz ta  zw iązane z ciążą i porodem .

Frekw encja w  .poradniach dla n iew iast ciężarnych była 
■dotychczas stosunkow o niska. Polega to na tem, że każda 
mowa instytucja w ym aga  dla sw ego spopularyzow ania p ew ­
nego czasu. U rząd Opieki Społecznej jest jednak z osiągnię­
tego w  roku  spraw ozdaw czym  w yniku  zadow olony o tyle, że 
stw orzy ł podłoże tak w ażnej placów ki. F rekw encja n iew ąt­
pliw ie w  następnych  latach się podniesie.

Poradniam i dla n iew iast ciężarnych kierują lekarze, pro­
w adzący poradnie dla dzieci z w yjątkiem  poradni w  dziel­

n ic y  I., k tó rą  prow adzi specjalista, ginokolog Dr. W ędlikow ski. 
o rd y n a to r szpitala m iejskiego.

F rekw encja dzieci uczęszczających stale do Stacji Opieki 
n a d  M atką i Dzieckiem p rzedstaw ia  się w  roku sp raw o zd aw ­
czym  następu jąco :

1.

A. Ogólna liczba dzieci w pierw szym  dniu roku sp ra­
w ozdaw czego ............................................................................. 426

B. Liczba dzieci p rzy ję tych  w  ciągu r o k u ............... 869

C. L iczba dzieci w ypisanych w  ciągu roku  . . . .  560

D. L iczba dzieci zm arłych w  ciągu r o k u .................. 46

£ . Ogólna liczba dzieci w  ostatnim  dniu roku spraw ozd. 689
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W yszczególnienie
ad A. L iczba dzieci, ślubnych 357, nieślubnych 69, razem  426

II.

B. C. D.
ślub. nieśl. ślub. nieśl. ślub. nieśl.

dz. od 0— 12 m. życia 508 122 9 18 12 5
karm ionych piersią 313 54 17 — 5 1

ł? dokarm ianych 177 19 56 — 5 3
karm ionych sztucz. 169 64 53 18 15 9

? J od l r . - — 2 lat 29 8 65 34 7 —
pow yżej 2 lat 5 2 166 23 — —

ad E. L iczba dzieci: ślubnych 577, nieślubnych 112, razem  689

III.
a) Ogólna liczba dzieci zbadanych przez lekarza . 7620
b) Liczba odwiedzin domow., dokom. przez pięlęgn. 1406
c) W ysłano do s z p i t a l a ................................... 9
d) W ysłano  do a m b u la to r iu m ............................... 410

IV.

1. L iczba kobiet ciężarnych w 1-ym dniu roku spraw ozd. —
2. „ „ „ zapisanych w ciągu roku . . 33
3. ,, „ „ k tóre odbyły  poród w  ciągu r. 9
4. „ ,, ,, w ostatnim  dniu roku spraw . 33
5. Ilość porad lekarskich udzielonych kobietom ciężarnym  98

V.

W  ciągu roku. w ydano bezpłatnie w Stacjach:
Cukru 754 kg., kakao 85 kg., m ondam iny 62 paczki, tranu 

22 Itr., mąki 92 kg., grysiku 360 kg., sucharków  658 paczek, 
o raz  107 rntr. flaneli.

Kuchnie mleka.
Kuchnie mleka w spółdziałają  ściśle ze Stacjam i Opieki nad 

m atką i dzieckiem. Ich zadaniem  bowiem  jest zaopatrzyć nie­
m ow lęta i matki karm iące w  zdrow e i pełnow artościow e 
mleko. Dla chorych niem ow ląt sporządza się w  kuchniach 
specjalne m ieszanki w edług recep ty  lekarskiej.

Na terenie m iasta Katowic istnieją 3 kuchnie mleka, a m ia­
nowicie :

a) p rzy  ul. Raciborskiej 28 (dzielnica I., Szpital dla dzieci),
b) p rzy  ul. Krakow skiej (dzielnica II. ratusz),
c) przy  ul. W ojciechow skiego 99 (Dzielnica III.).
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Kuchnie zaopatrzone są  w apara ty  sterylizacyjne, ap a ra ty  
do czyszczenia butelek i apara ty  chłodnicze. Urządzenie od­
pow iada now oczesnym  wym ogom  higjeny. Mleko sprow adza 
się codziennie z sąsiednich dw orów . Nadzór nad w szystkiem i 
kuchniami m leka prow adzi naczelny lekarz szpitala  dla dzieci 
Dr. Roszak.

Z kuchni m leka k o rzysta  również biedniejsza ludność m ia­
sta  bezpłatnie.

W  r o k u  spraw ozdaw czym  zakupiono dla kuchni 75.691 ltir. 
m leka w artości 36.504,22 zł.

Z tego w ydano w butelkach po 200 gram ów  na koszt:

Osób p ryw atnych  224.904 butelek, w art. 22.424,38 zł.
Urz. Opieki n. Ubogimi 26.731 butelek, w art. 2.696,76 zł.
Urz. Pośrednictw a P racy  43.437 butelek, w art. 4.037,02 zl.
Urz. Zdrow ia 5.973 butelek, w art. 62.1,09 zl.
Szpitala dla dzieci 83.018 butelek, w art. 9.124,89 zł.

Razem : 384.063 butelek, w art. 38.904,14 zł.

Specjalnych m ieszanek w edług recepty  lekarskiej sporzą­
dzono ogółem 39.116 porcyj.

Zw alczanie gruźlicy.

W alka z nieubłaganym  wrogiem  ludzkości, jakim jest g ruź­
lica należy do najpow ażniejszych zadań U rzędu Opieki Spo­
łecznej.

W  roku spraw ozdaw czym  U rząd w dalszym  ciągu kon­
tynuow ał akcję zw alczania 'gruźlicy, a to z jednej strony 
w sposób p rak tykow any  już w  zeszłym  roku, z drugiej zaś 
s tro n y  U rząd Opieki Społecznej postanow ił rozpocząć inten­
syw ną akcję m ającą na celu zapobieganie gruźlicy u dzieci. 
Akcja p rzejęta  z poprzedniego roku, polegała na tein, że cho­
ru jących  na o tw artą  gruźlicę um ieszczano i w  roku sp raw oz­
daw czym  w  miejskim szpitalu dla gruźliczych w Dębie oraz 
w  szpitalu 0 0 .  B onifratrów  w  Bogucicach. W  w ypadkach 
zaś, w  k tó rych  zdaniem  lekarza  istniały widoki na w y zd ro ­
wienie, w ysyłano chorych  do uzdrow isk w szczególności do 
uzdrow iska dla gruźliczych w W odzisław iu, skąd pow racali 
ze znaczną popraw ą zdrow ia.

M ieszkania osób gruźliczych poddano desyofekcji. Nad 
rodziną chorującego na gruźlicę żyw iciela roztoczono obszerną 
opiekę. Rodzinom takim udzielano w sparcia w gotów ce lub
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w naturaljach. W skutek -natychmiastowego w kroczenia 
i udzielenia w ydatnej -pomocy, zostało niejedne niebezpieczne 
s i e dli sko gruźlicze un i es zko d 1 i w io ne.

Z powodu braku ustaw y o o-bowiązkowem zgłoszeniu 
osób chorujących na  gruźlicę, Urząd Zdrowia zm uszony jest 
ograniczyć sw oją działalność do wypadków7, k tó re  dochodzą 
do jego wiadom ości bezpośrednio lub pośrednio. W ypadki ta ­
kie zgłaszają Urzędowi Zdrow ia miejskie pielęgniarki społecz­
ne (siostry miejskie) o raz przychodnia dla przeciw gruźliczych 
przy Polskim  Czerw onym  Krzyżu.

Dowodem w zrasta jącego  zaufania osób dotkniętych g ruź­
licą do U rzędu Zdrow ia jest znacznie zw iększona liczba osób. 
k tó re  w  roku spraw ozdaw czym  w  porów naniu do lat ubieg­
łych, ko rzysta ły  z tej opieki.

Ogółem korzystało  w  roku spraw ozdaw czym  z opieki 
Urzędu Zdrowia 396 osób chorujących na gruźlicę. Z tej 
liczby k o rz y s ta ło :

116 osób z opieki szpitalnej, koszta pow st. w ynoszą 31.401,41 zl. 
230 osób z op. am bulatoryjnej, koszta  pow st. w yn. 5.242,29 zł.

6 osób z op. w  uzdrow iskich, koszta  pow st. -wyn. 1.922,50 zl.
83 osoby uzy sk a ły  zapomogi w  gotówce — kw ota  2.602,50 zl.

Pozatem  rozdano chorym  korzystającym  z opieki am bu­
latoryjnej 628 litrów  św ieżego mleka.

Jak już pow yżej wspom niano, postanow ił Urząd Opieki 
Społecznej rozpocząć na szerszą skalę akcję zapobiegaw czą 
u dzieci, w ychodząc z założenia, że lepiej jest zapobiegać g ruź­
licy aniżeli ją  leczyć, gdy już rozpoczyna gw ałtow nie niszczyć 
ludzki organizm. W  roku spraw ozdaw czym  rozpoczęto przeto  
m asow e naśw ietlanie dzieci lam pą kw arcow ą. Z naśw ietlania 
ko rzysta ły  w  szczególności dzieci -skrofuliczne i anemiczne, 
stanow iące podatny m aterja t dla gruźlicy.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego naśw ietlono w P rz y ­
chodni Polskiego Czerw onego K rzyża na  koszt m iasta -przeszło 
500 dzieci szkolnych. W obec tego jednak, że gabinet na­
świetlań Polskiego C zerw onego Krzyża jest bardzo szczupły 
i proces naśw ietlania trw a  długo, przystępuje Urząd Opieki 
Społecznej w  następnym  roku do zorganizow ania w łasnych 
gabinetów  naśw ietlań i to w każdej dzielnicy miasta. W edług 
dotychczasow ego zestaw ienia potrzebuje w Katowicach n a ­
św ietlania lampą kw arcow ą rokrocznie przeszło  1000 dzieci 
szkolnych.
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Zwalczanie chorób wenerycznych.

W ypadków  leczenia chorób w enerycznych  na koszt U rzę­
du Zdrow ia by ło  w  roku spraw ozdaw czym  stosunkow o nie­
wiele. Leczenie ograniczało  siię wyłączniie tylko do  osób, k tó­
re  z braku środków  wie bytly wi stanie' pokryć  kosztów 1 kura­
cji. Pozaitem w płynęła  n a  to  ii1 ta  okoliczność, że ogrom ny pro­
cen t ludności: pracującej p a  Śląsku jest ubezpieczony w; róż­
nych ubezpiecz,alni,ach jak Ogólnoi-Miejsciowej Kasie Chorych; 
Spółce B rackiej i t. p., co  pozwala- leczyć się ubezpieczonem u 
na koszt kasy.

Specjalną kategorię w enerycznie chorych  stanow ią nie­
rządnice. leczone przym usolw o na koszt Policji Miejski©}.

Dla skuiteczniiejszego zwialczaniiia chorób w enerycznych, 
projektuje U rząd  Zdrow ia .zorganizowanie poradni p rzeciw - 
wieneryiozhiej, kie rei wam ej: p rzez  lekarza  specjalisty.

Z opiekli U rzędu Zdrow ia k o rzy sta ło  w  roku spraw ozdaw ­
czym  ogółem 54 osób, a to :

29 osób z opieki! szpitalnej,
14 „ „ lekarza  specjalisty,
11 „ „ komunatoego.

Ogólne koszta  leczenia w enerycznie cho rych  w ynosiły 
3.335,29 zł. O prócz tego w ypłacono  Polskiem u Czerw onem u 
K rzyżow i na u trzym anie P rzychodni euigenicznej subwencję 
w  kwocie 1.000,— zł.

Zwalczanie jaglicy.

Zw alczanie tej tak niebezpiecznej choroby oczu ograni­
czało  się iwy łącznie do  propagandy w szkołach,. Pozatem  w 
ciągu rokn spraw ozdaw czego wszystkie, ochronki zostały  
zaopatrzone w  um yw alnie z wiodą p łynącą. S ta ty s ty k ę  o w y­
padkach jaglicy p row adzi lekarz pow iatow y. Leczenie odby­
wa się n a  k o sz t publiczny. Liczba w ypadków  zachorzenia na 
jaglicę b y ła  znikoma.

Leczenie raka.

W  roku spraw ozdaw czym , rozpoczął U rząd Zdrowia w 
szerszej m ierze leczenie raka. Zawdziięczyó to  należy  Inicja­
tyw ie  lekarz, a-giin ekolog a dr. Wędliikolwskieigo, o rdynato ra  
szpitala miejskiego, k tó ry  bardzo  często  zalecał Urzędowi
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Zdrow ia leczenie chorych ma raka zuportpócą radu. Leczenie 
odbyw ało się początkow o w  Klinice uniw ersyteckiej w  K ra­
kowie. Od: czasu zaś, gdy1 lekarz specjalista dir. Kukow ka roz­
począł w  Katowicach leczenie radiem, w y sy ła  się ubogich cho­
rych, zakw alifikow anych przez  dr. WędMkowiskliegiO doi lecze­
nia zapom ocą curieterapji, do jego gabinetu. Leczenie jest obec­
nie: tańsze, a pozatem  odpadają kosztu podróży do Krakowa, 
k tó re  U rząd  m usiał w yłożyć ubogiem u pacjentow i.

W  roku spraw ozdaw czym  leczono iw ten sposób ogółem 
5 osób. W obec tego zaś, że wynikli! leczenia by ły  bardzo do­
bre, projektuje U rząd  Zdrow ia stosow anie tego rodzaju le­
czenia jeszcze w szerszej m ierze  w  roku następnym .

Opieka nad kalekami.

Opieka nad  kalekam i przew idziana 'jest ustaw ą z dnia
6. V. 1920 r . (zbiór usfalw; pruskich situ. 250). Z gó ry  stw ierdzić 
należy, że opieka ta n a  teren ie m iasta Katowic •jest n iew ysta r­
czająca;, a  to  oczyw iście z  pow odu braku specjalnego zakładu 
dla kalek, przew idzianego ustawią i rozporządzeniem  w yko- 
uaw ozem  do te jże  ustaw y, rozdział V pkt. 4. Zakład taki! po­
siadać w inien klinikę, szkołę i w a rsz ta ty  tak, b y  p rzy  w spół­
p racy  w szystk ich  tych czynników  doprow adzić kalekę do jak 
najw yższego stopnia sUrmodzMmośer gospodarczej.

O bow iązek sltwoirzemiia tak iego  zakładu spoczyw a n a  K ra­
jow ym  Zw iązku dlla Ubogich (rozidz. V pkt. 5 przepisów  w y ­
konaw czych). Odyi się z!waży, że według s ta ty s ty k i ma teren ie  
m iasta Katowic żyje olkioło 100 kalek, kw alifikujących się do 
opieki zakładow ej, to  p rzypuszczać  należy, iż na  ca lem  tere ­
nie górnośląskiej części! W ojew ództw a Śląskiego, gdzie usta­
w a ta  obowiązuje, znajduje się takich kailieik conajmniej około 
1000. O tej rzeszy  isto t nieszczęśliw ych należałoby dopraw ­
dy pom yśleć i  s tw orzyć  ilm m ożliw ość korzystan ia  zi obow iąz­
kowej opieki: przez powołanie, d o  ż y d a  odpowiedniego, now o­
czesnego' zakładu.

Kaleki doprow adzone tą  d rogą  do uzdolnienia j. sam odziel­
nego zarobkow ania, p rzestaną  być ciężarem  społeczeństw a, 
tak, że koszta połączone z, budow ą i1 urządzeniem  takie- 
ffo zakładu w porów naniu  do w ydatków , jakie społeczeństw o 
łoży n a  u trzym anie  kalek, stanow iłyby  inw estycję o nieobli­
czalnej w p ro st w artości. Zaibliiegii bow iem  chirurgiczne i zapo­
mocą mechanoterapii!, stosowanie p rzez w ybitnych  fachow ców  
w  wieku dziecięcym , usuw ają praw ie zaw sze kalectw o w zu­
pełności. Znaczenie zatem  .ustaw y o opiece nad kalekam i jest
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wielkie i czynniki mirariodiaJjtine oraz społeczeństw o w inny dsą— 
żyć do -wykorzystania jie:j dlobrodzilejisitw.

U staw a przew iduje w praw dzie rów nież i -opiekę pozaza- 
kładiową, lecz jest to  opieka doryw cza, absolutnie -nie p rzy ­
czyn ia jąca  się doi zasadniczej popraw y losu kaleki, czego- atoli 
dokonać może opieka zakładow a.

U rząd Opieki Społecznie*j ze sw e j stromy zw rócił się w 
grudniu roiku 1927 do- Śląskiego U rzędu W ojew ódzkiego, jako 
czynnika pełniącego' obow iązki K rajow ego Związku d a  U bo­
gich z prośbą -o poczynienie k roków  w spraw ie budow y za­
kładu dla kalek.

Pozafera U rząd Opieki Społecznej przedłożył kilkadzie­
siąt w niosków  U rzędow i W ojew ódzkiem u po  m yśli ustaw y, 
z prośbą o  przekazanie kalek do- odpowiedniego zakładu. 
U rząd W ojew ódzki zarządził w  szeregu w ypadkach w ysy łkę  
kalek do  zak ładu  prywatnego- -itm. Gąsiorowiskich w Poznaniu.

W  roku spraw o zdaw czym  zarejestrow ano 246 kalek.. 
Z tego p rzekazano do- badania lekarskiego- 183. W  119 w ypad­
kach nie zachodziła potrzeba opieki. Natom iast konieczność 
leczenia stw ierdzono w 64 w ypadkach.

Leczono n-a kos-zt:

Koszta zw iązane z opieką nad kalekam i w ynosiły 3.038.1;-=- 
z ło tych .

Urzędu Zdrow ia 
Kas C horych 
Wła-su-ej rodziny

25 kalek 
14 „
25
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I I .  Działalność Urzędu Opieki nad inw alidam i 
i pozostałymi wojenno-powstańczem i.

/  Zakres działalności U rzędu Opieki nad inwalidami i pozo­
stałym i w oj enn o -po w st ańc z e mi dzieli się na 2 części a m iano­
w icie: sam odzielny i poruczony. Sam a działał mość U rzędu 
Opieki nad ilnwail. i pozost. woj. pow st. oparta  b y ła  w  roku 
spraw ozdaw czym  na tych sam ych zasadach i obracała sii.ę bez 
znacznych zmian w tych sam ych praw ie granicach, co w  la­
tach ubiegłych. W obec zm niejszenia k redy tów  przez Śląski 
Urząd Wojewódzki! zw łaszcza w  w ypadkach leczenia inw ali­
dów  i pozostałych, w zrosły  w ydatki m iasta na ten cel.

Szczegółow o przedstaw ia opiekę nad inwalidam i wojenno- 
pow stańczym i oraz pozostałymi, następujące zestaw ienie:

a) Samodzielny zakres działania.

W  okresie  spraw ozdaw czym  udzielono za­
pom óg w  gotów ce   21.325,83 zł.

zapom óg w  naturaljach (węgiel, odzież dtp.
na g w i a z d k ę )   42,499,— ,.

razem : 63.824,83 zł.

Z zapom óg korzystało  ogółem 238 inw alidów  i 2174 po­
zostałych.

W  szpitalach leczono na koszt Urzędu 10 osób. Koszta 
w ynosiły  razem  807,50 zl.

W  miejskim p rzy tu łku  dila s ta rców  um ieszczono 2 matki 
po poległych na wojnie (matki wojenne). W  sierocińcach znaj­
dowało się 5 sierot w ojennych. K oszta w ydatkow ane na te 
cele w ynosiły  1.727,40 zł., które pokry to  całkow icie ze środ­
ków  miejskich.
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Z am bulatoryjnej opieki! tokarskiej ko rzysta ło  ogółem  327 
osób. Koszta opieki lekarskiej łącznie z  kosztam i za, lekarstw a 
i opatrunki! w y ro s iły  3.837,66 zł. i zosta ły  pokry te  z fundu­
szów  wojewódz, kitli.

T ytułem  kosztów  pogrzebow ych wydano- kw otę 316,— 
złotych.

Ogólne kos-zita opieki' nad inwalidami i pozost. w ynosiły 
zatem  70.513,47 zł., z czego m iasto  poniosło 46.592,73 zł.

b) Zakres poruczonej działalności.

Z akres poruczonej działalności opiera się na  ustaw ie o zao­
patrzeniu  inwalidów wojennych, i1 pozostałych  po  nich. W  w y­
konaniu pow ierzonych mu agend U rząd Opieki, mad fruwalida­
rni i pozostałym i wojlenno-poiwst. pośredniczy  p rzy  uzyskaniu 
pożyczek, skapitalizow aniu rent, jak rów nież z a,pośrednicze­
niu pnący ciężko uszkodzonym  inw alidom  w ojenno-pow słań- 
czym , i.tp.

W  okresie  spraw ozdaw czym  uzyskało za pośredinilctwem 
U rzędu 21 osób z pośród  ofiar wojennoi-pow stańczych pożycz­
ki zw rotne z, funduszów państw ow ych na ogólną sumę 15.900 
złotych.

Jednocześnie uzyskało  z a  pośrednictw em  Urzędu 10 Inw a­
lidów1 w ojennych kapitalizację sw ej iremty w ojskow ej na ogól­
ną kw otę 44.783,42 zł.

O prócz tego Urząd zaopiniował 3 wołoski, a to na uzy­
skanie trafiki dla sp rzedaży  wyrobów'' tytoniow ych, na budo­
w ę kiosku i n a  p rzydział psa-p-rze w odnika i zegarka dla ociem ­
niałego inwalidy wojennego. Wnioski' p rzesłano  kom petent­
nym  władzom .

W  roku spraw ozdaw czym  przeprow adzono na terenie 
m iasta Kałowie ponownie rejestrację takich p rzedsięb iorstw  
i zakładów  przem ysłow ych , k tó re  w edług  obowiązującej usta­
w y  zatrudniać powinny: ciężko uszkodzonych inwalidów wo- 
jenno-polwsitańczych. Na podsltiaWiei wyinłiiku rejestracji uloko­
w ano w  różnych zakładach przem ysłow ych  38 ciężko uszko­
dzonych! inwalidów.

W  pew nej fabryce., k tóra w zbran ia ła  się przyjąć ciężko 
uszkodzonych inwalidów1 ze względu na rodzaj1 p rzedsięb ior­
stw a , uniem ożliw iający rzekom o zatrudnianie ciężko uszko­
dzonych,, przeprow adzona została lustracja w celu zbadania 
w arunków  p racy  na miejscu. P rzez  lustrację, w toku której
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stw ierdzano m ożliwość zatrudniania ciężko uszkodzonych in­
w alidów , fab ryka  zmuszona. została do przyjęcia 3 ciężko 
uszkodzonych in walidów.

W  celu przeszkolenia w zaw odach p rzy ję to  za pośrednic­
tw em  U rzędu 4 inw alidów  dio Zakładów  przem ysłow o-szkol- 
nych W ojew ództw a krakolwskiego.

Koimilsja lekarska d la sp raw  kapitalizacji, renlt odbyła w 
okresie spraw ozda wozytm 2 posiedzenia, n a  k tó rych  za ła tw io ­
no 4 wnioski o częściow a, a 6 wniosków o zupełną kapitali­
zację ren ty  wojskowej.

W spółpraca z. istniejąeem i na terenie m iasta Katowic 
Zw iązkam i Inw alidów  W ojennych była na ogół spokojna 
i' zgodna.



I I I .  Działalność Urzędu Młodzieży.
A. Urząd Sierocy.

(Gminna R ada Sieroca).

Zadania U rzędu Sierocego regulują przepisy kodeksu c y ­
wilnego. U rząd sierocy działa jako organ pom ocniczy Sądu 
Opiekuńczego. W  tym  charak terze U rząd S ierocy:

1. proponuje na żądanie Sądow i Opiekuńczem u osobę, 
nadającą się ustaw ow o na stanow isko opiekuna, op ie­
kuna przydanego, doradcę, członka rady  familijnej 
albo kurato ra,

2. donosi Sądow i Opiekuńczem u o konieczności zam iano­
w ania tym czasow o opiekuna zaw odow ego, gdy w y ­
padek nie cierpi zwłoki,

3. czuw a wspólnie z Sądem  Opiekuńczym, aby opieku­
now ie należycie spełniali swoje zadania wobec pupila. 
Odnosi się to rów nież do opiekunów generalnych i z a ­
w odow ych,

4. donosi Sądow i Opiekuńczemu o spostrzeżonych b ra ­
kach i uchybieniach i udziela ns żądanie wyjaśnień 
o osobistem  powodzeniu i prow adzeniu  się pupilów.

. Do czynności U rzędu Sierocego należy rów nież inform o­
wanie zain teresow anych osób o spraw ach dot. działania opie­
kunów, ku ra to rów  itp.

Organam i pomocniczemi U rzędu Sierocego są naczelnicy 
obwodow i jaJko radcow ie sierót. Każdy z radców  sierót czu­
w a nad dobrem  fizycznym  i m oralnym  pupilów , zam ieszka­
łych w  jego okręgu. O jakichkolw iek uchybieniach ze strony  
opiekunów donosi U rzędowi Sierocemu, k tó ry  następnie 
sp raw ę kieruje do Sądu Opiekuńczego.

U rząd S ierocy uległ w  -roku spraw ozdaw czym  daleko 
idącej reorganizacji. Poprzednio był on częścią U rzędu Opieki
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nad Ubogimi, w  roku spraw ozdaw czym  zaś został zgodnie 
z sta tu tem  U rzędu Opieki Społecznej p rzy łączony  do Urzędu 
M łodzieży.

W  ciągu roku  spraw ozdaw czego przystąpiono do założe­
nia ak tów  osobistych dla w szystkich pupilów , zam ieszkałych 
na 'terenie m iasta  Katowic, do sporządzenia w yciągów  z re je ­
strów  sądow ych w  celu skom pletow ania aktów  osobistych, 
do założenia karto tek i i do w ygotow ania  sp isów  podręcznych 
dla radców  sierót. Ze względu na w ielką ilość pupilów  nie 
zdołano tych prac zupełnie w ykończyć. Ukończenie nastąpi 
jednak w  przyszłym  roku.

Każdemu radcy  sierót w ydano pouczającą broszurkę: 
„U Gm innych R adach Sierocych", opracow aną p rzez sędziego 
pow iatow ego Stefana G rabow skiego w  Poznaniu.

Posiedzenie w szystkich radców  sierót zw ołał Sąd Opie­
kuńczy w  dniu 28. listopada 1928 r . w  celu zaznajomienia ich 
z obowiązującem i iprzepisami.

Stan pupilów w ykazuje następujące zestaw ienie:

Z końcem  roku spraw ozdaw czego znajdow ało się na te ­
renie m iasta  W ielkich Katowic . 5.263 pupilów

Z tego było w ypadków :

W  tern dzieci pochodzenia ślubnego 2.808
nieślubnego . . . .  2.455 
z tego zaś półsierót . . 3.437
a zupełnych sierót . . 1.826

W  ciągu roku spraw ozdaw czego notow ano:

66 w ypadków  śmierci pupilów,
255 ,, pełnoletności pupilów,

73 „ legitym acji pupilów,
24 „ adopcji pupilów,

148 „ w yprow adzenia się pupilów.

O piekuństw o generalne reguluje sta tu t m iejscow y o opie- 
kuństw ie generalnem .

opiekuńczych .
kuratorskich
doradczych

4.281
494
488

B. O piekuństw o Generalne.
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Na podstaw ie tego statu tu  przejmuje opiekun generalny 
w szystkie albo tylko niektóre p raw a  i obowiązki opiekuna dla 
tych nieletnich pochodzenia ślubnego lub nieślubnego, k tórzy  
znajdują się w  zam kniętej lub o tw arte j opiece Urzędu Opieki 
nad Ubogimi.

Opiekun G eneralny pracuje dlatego w ścisłem  porozu­
mieniu z Urzędem  Opieki nad Ubogimi, referatem  Opieki nad 
dzieckiem nieślubnem, tudzież z Urzędem  Sierocym .

Opiekun G eneralny wykonuje następujące czynności:

1. czuw a nad w ychow aniem  oraz rozw ojem  fizycznym  
i m oralnym  pupila,

2. opiekuje się majątkiem pupila,

3. przyciąga ojców nieślubnych przez sąd do płacenia 
alimentów,

4. troszczy  się o zw rot kosztów , pow stałych U rzędow i 
Opieki nad Ubogimi.

Opiekunem G eneralnym  w Katowicach jest urzędnik 
miejski, k tó ry  podlega U rzędow i M łodzieży.

Opieka generalna nad dzieckiem kończy się norm alnie 
z osiągnięciem  przez pupila pełnoletności. O ile jednak pupil 
w m iędzyczasie p rzestał być ciężarem  opieki publicznej, to na 
wniosek Opiekuna Generalnego mianuje Sąd Opiekuńczy opie­
kuna zwyczajnego.

Jak koniecznym  jest Opiekun G eneralny, w ynika najlepiej 
z wielkich niedokładności i zaniedbań przejętych od opiekunów 
zw yczajnych. W  w ielu  w ypadkach bowiem  m iały dzieci p ra­
wo do zaopatrzenia sierocego po rodzicach, k tó rych  opieku­
nowie nie dochodzili. Rów nież nie starali się często o z a są ­
dzenie ojca nieślubnego na płacenie kosztów  utrzym ania, a to 
z braku znajomości odnośnych postanow ień praw nych. W iele 
czasu zabiera obecnie także śledzenie za pobytem  o jców  
nieślubnych, po których wszelki ślad zaginął, poniew aż nie 
poszukiw ano ich zaraz po urodzeniu dziecka.

W  roku spraw ozdaw czym  było w ypadków  opieki gene­
ralnej ogółem 98, z tego 64 chłopców , a 51 dziew cząt. Z pu­
pilów opieki generalnej znajdow ało się 54 w opiece otw artej, 
a 61 w  opiece zamkniętej.

S karg  alim entacyjnych w ytoczono razem  36. Z tego 
ukończono 16, oddalono 2, a 18 jest jeszcze w  toku. Nie było
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możliwem w ytoczyć skarg  w 62 w ypadkach, a to w 8 w y ­
padkach z powodu niemożności określenia ojca przez m atkę, 
w  34 w ypadkach z pow odu śmierci ojca nieślubnego, a w 20 
w ypadkach z powodu braku śladów  po ojcu nieślubnym.

Z ogólnej liczby otrzym uje 24 dzieci św iadczenia z ubez­
pieczenia socjalnego.

Tytułem  alim entów  ściągnięto od ojców nieślubnych ra ­
zem 1.400,— zł.

C. Opiekuństwo zawodowe.

Kodeks cyw ilny nakazuje spraw ow anie obowiązku opie­
kuna każdem u obyw atelow i. Normalnie w skazują opiekuna 
rodzice, pozatem  zaś proponuje opiekuna U rząd sierocy.

Zachodzą jednak wypadki, że, czy  to z powodu śmierci 
matki czy też z pow odu braku odpowiedniej osoby w rodzi­
nie matki, czy w reszcie z innych przyczyn, m ianowanie opie­
kuna m ogłoby przeciągnąć się za długo. Konieczność zaw aro- 
w ania p raw a dziecka nieślubnego w ym aga natom iast u stano­
wienie opiekuna w jaknajkrótszym  czasie. W  drodze praktyki 
w ytw orzy ło  się p rze to  instytucja t. zw. opiekuna zaw odow ego.

Stanow isko opiekuna zaw odow ego nie jest więc oparte  
na statucie m iejscow ym  tak, jak to ma miejsce u opiekuna ge­
neralnego, opiera się ono na prostem  porozum ieniu sądu opie­
kuńczego z odnośnym  Urzędem  sierocym  (gminną radą 
sierocą).

Czynności opiekuna zaw odow ego, jeśli chodzi o osobę 
pupila, są te same co opiekuna generalnego. Różnica nato­
m iast polega na tern, że opiekun generalny wykonuje swoje 
czynności tak długo, dopóki pupil jest ciężarem  opieki publicz­
nej, czynności opiekuna zaw odow ego zaś w inny się zasadni­
czo skończyć z w ydaniem  w yroku przez sąd odnośnie do ali­
mentacji dziecka. Po w ydaniu w yroku winien opiekun za­
w odow y zw rócić się do urzędu sierocego o w yznaczenie na 
jego miejsce opiekuna zwyczajnego.

Ze względu na  różnice w  kw otach alim entacyjnych, na 
jakie dotychczas zasądzano o jców  nieślubnych, uchwalił Magi­
stra t w dniu 30 października następujące staw ki kosztów  
utrzym ania dziecka.
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Grupa I. Robotnice, służące, bufetowe, gospodynie winny 
o trzym ać dla dziecka do 6-go roku życia 108,— zl., od 7-go 
do 16go roku 135,— zł. kw artaln ie.

Grupa II. Sprzedaw aczki, k raw cow e i podobne zaw ody 
do lat 6-ciu 150,— zł., od 7— 16-go roku życia 180,— zl. k w a r­
talnie.

Grupa III. Biuralistki, kasjerki i inne podobne zaw ody 
do 6-ciu lat 180,— zł., od 7— 16-go roku 210,—• zł. kw artaln ie.

Stan pupilów wykazuje następujące zestawienie:

Z roku  1927 na 1928 przeszło  . . 1442 pupilów
W  ciągu roku 1928 przybyło  . . 174 ,,

R azem : 1616 pupilów

W  ciągu roku spraw ozdaw czego ubyło z pow odu:

śmierci d z i e c k a .................................... 48 pupilów
legitymacji dziecka . 64 „
w yprow adzenie się dziecka 21 „
zam ianow anie innego opiekuna 32 „
pełnoletności dziecka . 17 „
oddanie pod op. gen .......................... 8 „
z innych przyczyn  . 22 „

Razem  ubytek: 212 pupilów

Z końcem  roku spraw ozdaw czego znajdow ało się pod 
opieką zaw odow ą ogółem . . . .  1404 pupilów.

Sprawy alimentacyjne.

Ojcowie dzieci nieślubnych płacili na  utrzym anie dzieci:

dobrowolnie o p i e k u n o w i .....................................188
przym usow o o p ie k u n o w i .......................................69
dobrowolnie m atce nieślubnej . . . 2.39

R azem : 496

Na utrzym anie nie płacono z powodu:

śmierci ojca nieślubnego . 97
nieokreślenia ojca p rzez  matkę 38
przegrania sporu . . . . 60

R azem : 195
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Alimentów w płacono ogółem  na ręce opiekuna 74.266,56 
złotych, z czego:

w ypłacono m atkom  nieślubnym . . . 70.936,88 zł.
odstaw iono do Głównej Kasy Miejskiej

na pokrycie kosztów  opieki publicznej 2.830,21 ,,
w depozycie u  opiekuna pozostało 499,47 „

R azem : 74.266,56 zł.

P rócz  skarg  w ytoczonych i nieukończonych w roku 1927
w ytoczono w  roku spraw ozdaw czym  dalsze skargi, a mia­
nowicie :

u w ładz sądow ych w Katowicach . . 72
u w ładz sądow ych pozam iejscow ych . . 26
skarg  alim entacyjnych w  toku było . . 82

Razem : 180

M atki dzieci nieślubnych

porodziły po raź  I. ..................................... 1210
„ I I ............................................... 146
„ III.............................................. 37
„ IV. . . . . . . 11

R azem : 1404

Ojcowie nieślubni:

m a ł o l e t n i .................................................... . 25
miejsce ich pobytu  nieznane . . . . 207
złośliw ie nie pracują allbo bez p racy  . . 467

Razem : 699 w y;p.

Św iadczenia dla dzieci nieślubnych:

rentę sierocą z ubezpieczenia socjalnego pobiera 25 dzieci
zaopatrzenie w ojskow e pobiera . . . . • 34 „
grosz gw arecki ze Spółki Brackiej pobiera . • 4 „
z innych instytucji 'p o b ie ra .............................. . 1 dziecko

Razem : 64 dzieci

W kładki oszczędnościow e i jednorazow e odpraw y dzieci
nieślubnych.

Zasób 14 książeczek oszczędnościow ych i papierów  w a r­
tościow ych w ynosił z końcem  roku 1928 zł. ogółem 4.801,12 
oraz dotychczas nie p  r ze walutow ałiycli 3.813,06 mkn.



Żłóbek Miejski.

Do żłóbka miejskiego przyjm uje się. zdrow e niem owlęta, 
pozbawione wszelkiej opieki rodzicielskiej, czy to w skutek 
śmierci matki, k tó ra  nie pozostaw iła żadnych osób ani środ­
ków  zabezpieczających niem owlęciu byt, pozatem niem ow lęta 
podrzucone przez w łasną zw yrodniałą m atką, w reszcie dzieci, 
które ze w zględów  zasadniczych nie można pozostaw ić przy 
m atce. Dzieci przebyw ają w żłóbku z reguły  najdłużej do 
czw artego  roku życia.

W  roku spraw ozdaw czym  poddano żłóbek miejski daleko 
idącej reorganizacji. T rzy  obszerne sale odnowiono grun­
townie. Łóżeczka i meble, które absolutnie nie odpow iadały 
instytucji tak  w ażnej, zastąpiono noweinA Sprow adzono lam pę 
kw arcow ą w celu naśw ietlania dzieci słabow itych i skrofu­
licznych. Zakupiono w iększą ilość bielizny i pościeli oraz 
uszyto gustow ne ubranka dla dzieci. W  ubikacjach żłóbka 
panuje czystość i w zo row y  porządek.

Dozór lekarski nad żłóbkiem spraw uje Dr. Roszak, ki e­
rujący lekarz szpitala dla dzieci.

Kierow nictwo Żłóbka spoczyw a w rękach rutynow anej 
siły, absolw enta W yższej Szkoły P ielęgniarstw a w  Pozna­
niu. Pozatem  pełnią w  żłóbku 3 wytklwalifilkowaine p ielęgniar­
k i 'dzieci z miejskiej szko ły  pielęgniarek w Katowicach.

Jakkolw iek kierow nictw o żłóbka stoi całkow icie na w y ­
sokości sw ego zadania, to n iestety , na jedną okoliczność na­
leży zw rócić uwagę, a mianowicie na nienależyte pom ieszcze­
nie żłóbka. Do tej p o ry  jeszcze mieści się żłóbek w 3 klasach 
szkoły im. P io tra  Skargi. Nie po trzeba wcale objaśniać, że 
w tych w arunkach tak żłóbkowi jak i szkole grozi stale nie­
bezpieczeństw o. W  zeszłym  roku n. p. w ybuchła w śród 
dzieci szkolnych odra, k tó ra  przeniosła się do żłóbka i po­
chłonęła 2 ofiary.

Urząd Opieki Społecznej nosi się przeto z zam iarem  w y­
budowania nowego żłóbka na  terenie sąsiadującym  ze szpita­
lem dla dzieci. Odnośnie plany są już w  opracow aniu i now y 
żłóbek może stanąć jeszcze w roku 1929, o ile tylko potrzebne 
na ten cel środki uchw alą korporacje miejskie. Urząd Opieki 
Społecznej liczy w  tym  w ypadku rów nież na pomoc finansow ą 
Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego, k tó ry  jako K rajow y Zw ią­
zek Ubogich posiada w żłóbku stale kilkanaście dzieci k ra ­
jowe-ubogich.
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Żłóbek miejski! obliczony Jest' na  27 dzieci. Na początku 
roku spraw ozdaw czego p rzebyw ało  w  nim 27 dzieci, z tego 
11 chłopców i 16 dziew cząt. W  ciągu roku p rzybyło  16 dzieci 
— ubyło zaś 18 dzieci. P od  koniec iroku spraw ozdaw czego 
przebyw ało  zatem  w  żłóbku 25 dzieci, z tego 14 chłopców 
i 11 dziew cząt, 6 dzieci było pochodzenia ślubnego, a 19 dzieci 
po chodź en ia n  i e ślub n ego.

Koszta u trzym ania  za 9.828 dni pielęgnacyjnych ponosił 
w yłącznie U rząd  Opieki nad Ubogimi.

W  roku  spraw ozdaw czym  oddano do opieki pryw atnej, 
celem późniejszej adopcji 3 chłopców  i 3 dziew częta.

Kurs dla piastunek.

Z początkiem  stycznia roku spraw ozdaw czego zorganizo­
wano przy  Miejskim Żłóbku dla niem ow ląt kurs dla piastunek. 
Na ku rs przyjm uje się dziew częta  w  wieku od lat 18 do 22, 
zdradzające ."zamiłowanie do opiekow ania się dziećmi. Kan­
dydatki pod każdym  w zględem  zdrow e dopuszcza się do 
14-dniowej próby, aby kierow nictw o k u rsu  mogło się p rze ­
konać, cz y  uczemica istotnie objaw ia zainteresow anie opie­
kow ania się dzieckiem , czy jest chętną do p racy , a dalej czy 
wogóle do opieki nad dzieckiem ma w rodzone zdolności. 
Uczeoicę w ykazującą te braki zw alnia się po upływie czasu 
próbnego.

K urs trw a  6 m iesięcy. Obejmuje on ćwiczenia prak tyczne 
z opieki nad zdrow em  dzieckiem  w  w ieku  pow yżej 6-ciu m ie­
sięcy. Ćw iczenia p rak tyczne  uzupełniają w ykłady  w y g ła ­
szane p rzez  p rzełożoną żłóbka jako kierow niczkę kursu. 
Przedm iotem  w ykładów  jest higjeua niem owlęcia, przy&poso- 
bianic mleka i innych pokarm ów , w reszcie w skazów ki o cha­
rak terze czysto w ychow aw czym , aby p rzysz ła  piastunka 
um iała zachow yw ać się należycie w stosunku do matki dziec­
ka i jej domu.

Poza w łaściw ym  żłóbkiem  kształci się piastunka rów nież 
i w  przynależnej do żłóbka ochronce. Tu piastunka ma poznać 
psychologję dziecka starszego, t. j. dziecka od 3 do 6-ciu lat 
i zapoznać się z rodzajam i racjolnalnych zabaw ek, którem i 
w  przyszłości ma zająć z praw dziw ą korzyścią  um ysł m ałego 
dziecka.

U rząd Opieki Społecznej organizując kurs, obiecyw ał sobie 
osiągnąć przez kształcenie piastunek ceł dw ojaki, a m iano­
w icie: 1) aby rodzinom  średniio-sytuowanym, k tórych  dochody 
nie s ta rczą  na opłacanie drogiej pielęgniarki dostarczyć przez
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piastunkę siię tańszą, a mimo to dobrze w ykw alifikow aną,
2) aby przez możliwie duży zastęp  dobrze w ykw alifikow anych 
piastunek w kroczyć m iędzy społeczeństw o i propagow ać tam 
z jaknajwięfcszym skutkiem  zasady  higieny niemowlęcia, 
a tem sam em  w płynąć na obniżenie śm iertelności niem owląt.

D otychczas w szystkie absolw entki kursu  o trzym ały  po­
sady. U rząd Opieki Społecznej w ierzy  przeto mocno, że uto­
row ał sobie drogę do w arstw  średnio sytuow anych, g rzeszą­
cych pow ażnie w  dziedzinie higieny niem owlęcia, a zatem 
U rząd spodziew a się osiągnąć w  najbliższych latach wysoki 
cel, do k tórego  zm ierzają w szystkie państw a, t. j. do obniże­
nia śm iertelności niem ow ląt do minimum. Obecnie jeszcze, jak 
to w ynika z Innego rozdziału, śm iertelność niem ow ląt w  Ka­
tow icach jest nienorm alnie w ysoką. W  roku 1928 n. p. w yno­
siła ona 18,8 %.

iNa kurs przyjm uje się przew ażnie dziew częta z ubogich 
rodzin, siero ty  itp. Urząd Opieki Społ. chce osiągnąć w  ten 
sposób jeszcze jeden ceł socjalny, a m ianowicie umożliwić nie­
jednej biednej rodzinie kształcenie córki, aby jej ułatw ić uzy­
skanie w cale nieźle p łatnej posady. P rzez  pół roku bowiem  
uw alnia się rodzinę od ciężaru  utrzym ania jednej dorosłej 
osoby, po uzyskaniu posady córka w spiera m aterialnie rodzinę.

Kurs jest bezpłatny. Jako ekw iw alent za pracę o trz y ­
mują uczenice w olne utrzym anie. Do końca roku sp raw oz­
daw czego ukończyło kurs 11 kandydatek. Kurs przyjęło oby­
w atelstw o z uznaniem.

O c h r o n k i .

W  roku spraw ozdaw czym  zajął się U rząd Opieki Spo­
łecznej po raz  p ierw szy  ochronkami. D otychczas panow ało 
i poniekąd panuje jeszcze mniemanie, że ochronki są szkół­
kami i z tego pow odu piecza nad niemi należy  do organów  
szkolnych. Mniemanie to jest błędne. O chronka nie jest 
szkołą czy  szkółką, jest ona natom iast zakładem  opiekuńczym, 
należącym  do kategorii zakładów  półzam kniętych. Sam a na­
w et nazw a, jaka u tarła  się w  tcrm inologji polskiej, mało w ska­
zuje na stronę  pedagogiczną tych instytucji, nadaje jej nato­
m iast pięknem , czysto polskiem  określeniem  piętno instytucji
socjalnej.

Okoliczność, iż ochronki znajdują się w  w iększej części 
w szkołach, jest faktem  czysto przypadkow ym . Z łożyła się 
r)a to prosta przyczyna, a mianowicie ta, iż organizowaniem
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ochronek zajęły się w naszein W ojewództw ie czynniki szkolne, 
k tó re  potrzebne dla ochronki ubikacje znalazły najłatw iej 
w  szkole.

Ochronki pow stałe  z inicjatyw y czynników szkolnych 
(t. z-w. ochronki -publiczne) m iały jednak tę ujem ną stronę, iż 
umieszczono je często w  bardzo szczupłej klasie szkolnej, 
często naw et położonej na północ. Jako jedyne um eblowanie 
służy ły  ławki szkolne, przeznaczone dla dzieci w  wieku od 
lat 6 do 10-ciu. O chronka taka nie różniła się więc w niczem 
od klasy szkolnej.

Jeśli się natom iast zw aży, że kształcenie um ysłu dziecka 
w  ochronce odbyw a się nie m etodą stosow aną w  szkole, lecz 
zapom ocą umiejętnie dobranych do -jego wieku zabaw ek, to 
choćby tylko ta okoliczność w inna przekonać każdego, iż n. p. 
ustaw ienie klocków  czy  -wycinanki, -czy też form owanie pla- 
stiliną nie może się odbyw ać na  zw ykłej ław ce szkolnej. 
M ożna to było stale zaobserw ow ać, jak dziecko baw iąc się 
klockami nie mogło nigdy ustaw ić zamierzonej budowy, gdyż 
klocki się w yw raca ły  i dziecko w ięcej zużyw ało czasu na 
schylanie się pod ław kę i podnoszenie klocków jak na sam ą 
zabaw ę. Dziecko nie m ogło zrozum ieć różnicy m iędzy płasz­
czyzną rów ną a pochyłą i m ęcząc się około podnoszenia za­
baw ek bardzo szybko do zabaw y się zniechęcało.

Zapom ocą środków  wojewódzkich i miejskich przystąpił 
U rząd Opieki Społecznej do należytego um eblowania ochro­
nek publicznych. W  roku -sprawozdawczym  urządzono ca łko­
wicie 8 takich ochronek. Poza stołami -i krzesełkam i starano 
się tam, gdzie m iejsca na to pozw alało urządzić garderobę. 
W e w szystkich  ochronkach urządzono małe um ywalnie z p ły ­
nącą wodą, ustaw iono szafy  do kubków, k tóre dotychczas 
dzieci przew ażnie ustaw iały  po w szystkich kątach, oraz usta­
wiono szafki dla trzew ików . W  w szystkich  ochronkach umie­
szczono tablice z linoleum o w iększych rozm iarach, aby 
dzieci p rzyzw yczaja ły  się d-o rysow an ia  oburącz. Dotychczas 
istniała w klasie tylko tablica szkolna, d-o k tórej dzieci nie 
m iały dostępu. U rządzenie w ew nętrzne dalszych ochronek 
jest w  toku i zostanie dokonane w  roku 1929.

O prócz tego U rząd Opieki Społecznej urządził w  roku 
s-prawozdawczym  dwie ochronki miejskie, z czego jedną p rzy  
żłóbku miejskim typu ochronki ludowej, t. j. ochronki otw artej 
od 8-mej rana do 5-tej popołudniu, a drugą typu ochronki oby ­
w atelskiej w  nowych miejskich blokach m ieszkalnych przy 
ulicy Raciborskiej. Do pierw szej z ochronek uczęszczają 
enrócz dzieci z żłóbka rów nież i dzieci m atek pracujących
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fizycznie lub um ysłowo. Dzieci spędzają tam, jak już w yżej 
wspom niano praw ie cały  dzień i w  tym  czasie byw ają za niską 
dopłatą dożywiane. Dla niezam ożnych stosuje się ulgi łub 
też daruje się opłatę zupełnie.

Ochronka w  blokach m ieszkalnych p rzy  ul. Raciborskiej 
•Otwarta jest natom iast od 9-tej d o  M-tej i przeznaczona jest 
dla dzieci z bloków m ieszkalnych i najbliższej okolicy.

W  obu ochronkach miejskich stosuje się obok m etody 
Froebla rów nież doświadczalnie m etodę Marji M ontessori, do 
czego służą cale oryginalne kom plety pom ocy szkolnych 
autorki nowszej metody.

P raca  Urzędu Opieki Społecznej około ochronek szła 
rów nież i w  tym kierunku, by przy  każdej ochronce s tw o ­
rzyć niezbędny 'dla ochronki ogródek, czego dotychczas 
ochronki nie posiadały. Ustalono jednolity typ ogródka, sk ła­
dający się z łąki, skrzynki do piasku, basenu do kąpania, o raz 
grządek upraw ianych i u trzym yw anych przez dzieci.

U rządzono na now o następujące publiczne ochronki:

1. O chronka w szkole III. —■ Załęże — now y ogród,
2. „ „ I I I .  — Załęże (hala gim nastyczna)

now y ogród,
3. O chronka w szkole I. Załęże now y ogród,
4. u Sióstr Służebniczek w Dębie,
5. „ w szkole im. P io tra Skargi,
6. ,, „  im . M . K o n o p n ic k ie j,
7. 1. ,, ,, ewang. w  Dzieln. II. Zawodzie,
8. II. ,, „ ewang. w Dzieln. II. Zawodzie.

Częściow o urządzono dw ie ochronki w zakładzie im. Ks. 
M arkiefki i ochronkę w Sierocińcu im. Dr. M ielęckiego.

Pozostały  do urządzenia na rok następny ochronki w Za­
kładzie SS. św . Jadw igi w Dzieln. III (Załężu), wi Zakładzie 
ŚŚ. Elżbietanek, w szkole w Katowickiej Hałdzie i w  szkole 
w  K a t o w i c a c h -L i go c i c .

Z końcem  roku spraw ozdaw czego posiadały  Katowice 
21 ochronek, z czego:

a) w  s z k o ł a c h  10 — klas 10
b) w zakładach zak. w zgl. sieroc. . . 6 '—  „ 7
c) pryw atnych  . . . . . .  2 —• „ 2
d) m ie js k ic h ...............................................2 — „ 2
e) k o l e j o w y c h .............................. 1 — ,, 2

Razem: 21 — klas 23
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Basen p rzy  ochronce należącej do żłóbka.

Z końcem roku spraw ozdaw czego uczęszczało do ochro­
nek na terenie Wielkich Katowic ogółem 1339 dzieci.

Dożywianie ubogiej dziatwy szkolnej.

W  roku spraw ozdaw czym  odbywało się w dalszym ciągu 
dożywianie ubogiej dziatwy szkolnej i to w  ten sam sposób 
jak w  roku poprzednim. Na podstaw ie porozumieli ia z Ś lą­
skim Urzędem Wojewódzkimi asygnuiją odpowiednie kw oty  co 
dw a miesiące na przemian Śląski Urząd W ojewódzki i miasto. 
Pieniądze asygnuje się do rąk pow iatow ego inspektora szkol­
nego, k tó ry  następnie p rzeprow adza podział kwot m iędzy po­
szczególne szkoły. Uboższa dziatwa szkolna otrzymuje 
w  czasie nauki bulkę, mleko, względnie kakao. W yjątek  sta­
nowi szkoła im. Marii Konopnickiej i szkoła specjalna, które 
znajdują się w  bezpośrednim sąsiedztwie taniej kuchni ludo­
wej, należącej do parafii śwl P io tra  i Paw ła . Uboższa dziatwa 
szkolna otrzymuje w  tych dwóch szkołach ciepłą s traw ę  
z kuchni.

Na dożywianie' ubogiej dziatw y szkolnej w ydało  miasto 
w  roku 1928 ogółem 55.000 zł. Ogólna cyfra dzieci dożyw ia­
nych wynosiła 2.533.
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Kolonje letnie.
U rząd Opieki Społecznej w ysy ła  co roku w iększą ilość 

dzieci niedożyw ionych, anemicznych, jak w ogóle dzieci za­
grożonych gruźlicą do różnych uzdrow isk krajow ych. P obyt 
w  uzdrow isku trw a  przeciętn ie 4 tygodnie, w yjątkow o dłużej, 
o ile okazuje się to koniecznem  w  interesie zdrow ia dziecka. 
W  roku spraw ozdaw czym  w ysy łano  dzieci do Rabki, Piel- 
g-rzymowic i Jastrzębia-Zdroju. R ezultaty  w ysy łk i dzieci do 
uzdrow isk są znakom ite. Dzieci w racają  bowiem  z  uzdrow isk 
dożyw ione i w ypoczęte, ich organizm  jest zatem  na dłuższy 
•okres czasu odporny przeciw ko różnym  chorobom.

Poniżej um ieszczona tabela w ykazuje szczegółow o w y ­
syłkę do poszczególnych uzdrow isk, o raz przynależność dzieci 
do różnych w ars tw  społecznych:

Nazwa

Ilość
wysianych

dzieci

Z tego 
dzieci bez­
robotnych

Z tego pochodziło ze sfer

uzdrowiska
chł. dz. raz. chł. dz. raz.

urzędniczych rzemieślni­
czych robotniczych

chł. dz. chi. dz. chł. dz.
Rabka
Pielgrzymo-

wice
Jastrzębie-

Zdrój

149

53

145

66

63

142

315

116

287

21

9

27

21

15

33

42

24

60

10

3

12

5 

1

6

6

4

13

14

2

12

111

36

93

127

46

91
Razem: 347 371 718 57 C9 126 25 12 23 28 240 264

Ogólne koszta w ysyłki dzieci na kolonje letnie w ynosiły  
63.890,90 zł.

Ogniska dla młodzieży.

W  należytej ocenie n iebezpieczeństw a, jakie grozi m ło­
dzieży pozaszkolnej, narażonej w  tak wielkim środow isku 
ludności na pow ażną dem oralizację, U rząd Opieki Społecznej 
pop iera  m oralnie i m aterialnie istniejące w  Załężu i Dębie 
ogniska dla m łodzieży męskiej, stanow iące w łasność m iasta. 
O gniska te m ają w łasne biblioteki, abonują szereg  pouczają­
cych czasopism  i dzienników, posiadają fortepjan, bilard i s tw o ­
rzy ły  w łasną  orkiestrę. Ponadto  w yposażono je w  w iększą 
ilość ciekaw ych i zajm ujących gier. W  ogniskach pielęgnuje 
się śpiew, g ry  sportow e i tow arzyskie. U czestnicy tej p la­
ców ki biorą udział w zaw odach, bądź  to  p ik i  możnej, bądź 
to w  grze w  szachy itd. Ogniska stoją pod kierow nictw em  
i ścisłym  dozorem  nauczycieli, k tó rzy  s tara ją  się, by przez 
urządzanie różnego rodzaju imprez, uprzyjem nić m łodzieży



wieczory, szczególnie w  porze zimowej. K ierow nicy O gnisk 
.wygłaszają pouczające w ykłady  -i dla urozm aicenia s tara ją  się
0 prelegentów  ze sfer nauczycielskich. Latem  urządzają Ogni­
ska 'wycieczki przy  dźw iękach w łasnej ork iestry  mandolini- 
śtów , lub kontynuują w szelkiego rodzaju zabaw y, g ry  i sport 
na o tw artem  polu.

Ogniska te  są  istotnem i placów kam i ośw iaty  i ku ltu ry  dla 
m łodzieży pozaszkolnej. Dla w iększego zainteresow ania m ło­
dz ieży  tem i placów kam i Urząd! Opieki' Społecznej zakupił 
w  roku 1928 ogniskom ap ara ty  radjow e, k tóre spraw iają  człon­
kom wiele radości. To też zrozum iałem  jest, że placówki te 
cieszą się liczną frekw encją ze strony  m łodzieży, a uznaniem  
ze strony  rodziców .

Najważniejszym  zadaniem  O gnisk jest z jednej strony  
chronienie m łodzieży od złego tow arzystw a, pow strzym yw a­
nie jej od uczęszczania do knajp, gdzie m łodzież najbardziej 
narażona jest na  dem oralizację 1 pijaństw o — z drugiej strony  
zaś urabianie charakterów , szerzenie o św ia ty  w śród m łodzieży
1 w ychow yw anie jej na  dzielnych św iadom ych sw ych obo­
w iązków  obyw ateli Państw a.

Ponadto  przychodzi U rząd Opieki Społecznej z w ydatną  
pom ocą stow arzyszeniom  M łodzieży Katolickiej, istniejącym  
p rzy  parafjach w  Katowicach. Poparcie to zam ierza U rząd 
Opieki Społecznej w  roku  1929 znacznie rozszerzyć, gdyż leży 
to w  interesie zarówno: m łodzieży jak  rodziców  oraz. społeczeń­
stw a  wogóle. Popieranie tow arzystw  w yżej w ym ienionych 
jest ogniw em  skoordynow anej urzędow ej opieki, z opieką nad 
m łodzieżą, w ykonyw aną p rzez  parafje. Cel bowiem  tak u rzę­
du jak i parafji jest w  tym  w ypadku  w spólny — jest nim tro ­
ska o p rzyszłość  now ej generacji obyw ateli miasta.

W Ognisku w Dębie odbyło się w  ciągu iroku sp raw o z­
daw czego ogółem 7 zebrań m iesięcznych. O dczytów  w y g ło ­
szono 26, z tego kilka ,z przezroczam i świetlneimi.

Bibljotekę ogniska pow iększono o 103 tomy. W ypoży­
czeń książek notow ano w  ciągu roku 1867. '

W  ciągu roku  spraw ozdaw czego odbyło się kilka turnie­
jów  szachow ych, z czego jeden rozegrany  z ogniskiem  w  Za­
łężu. W  ciągu roku  odbyła  się jedna w ycieczka nad naszą  
granicę zachodnią pod  Olzą.

F rekw encja  m łodzieży w  ognisku w ynosiła  przeciętn ie 
50 s ta łych  uczestników .
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W  Ognisku w Załężu wygłoszono w roku spraw ozdaw ­
czym  1928 ogółem  39 referatów , z tego 12 historycznych 
z czasów  rozbrojow ych Polski, 9 z wiadomości o Polsce 
współczesnej, a to : o produkcji, o imporcie i eksporcie w  Pol­
sce, o p raw ach  i obowiązkach obyw atelskich, ó ustroju pań­
stw ow ym  i sam orządow ym , o flocie m orskiej i rzecznej, o roz­
woju przem ysłu i handlu (1 z przezroczam i świctlnemi), 9 re- 
feratów  przygodnych opartych  na obserw acji członków, 4 re ­
fera ty  przeciw alkoholowe. 2 o prohibicji w  Am eryce, 2 refe­
ra ty  o propagandzie oszczędności, 1 o ubezpieczeniach na 
życie w P. K. O.

Ognisko urządziło 3 wycieczki, a to: do K rakow a uczest­
ników  45, do Mur cek 38, do Tych 56.

U rządzono 2 przedstaw ienia  teatralne p. t. „Koszyk kw ia­
tów  i „Wenunoju:sz“, urządzono gwiazdkę, tradycy jny  obchód 
św. M ikołaja, jedno zebranie rodzicielskie, celem poinformo­
wania rodziców  o znaczeniu i przebiegu pracy  w  Ognisku.

W  m iesiącach zim owych zostało założone kółko mando- 
linistów, k tóre m iało p róby  każdego czw artku, obecnie jest 
zaw ieszone z powodu tego, że w iększość m andolinistów po­
szła ido wojiska.

D rużyna piłki palantowej rozg ryw ała  zaw ody: z drużyną 
sportow ą z Dębu, z P. K. M. w  Katowicach, z drużyną z L i­
goty i P. K. M. w M urakach, z czego na korzyść  d rużyny  ro ­
zegrano 3 zawody.

Przeciętna frekw encja dzienna w Ognisku wynosi około 
54 uczestników.

W ychow anie zapobiegaw cze.

W ychowanie' zapobiegaw cze norm uje u staw a o w ycho­
waniu zapobiegaw czym  z dnia 2. lipca 1900 r. Znaczenie tej 
u staw y  jest doniosłe.

W  w ypadkach zupełnego zw yrodnienia daje u staw a w ła­
dzom m ożność przym usow ego um ieszczenia m łodocianych w  
odpowiednich zak ładach  w ychow aw czych. W ychow anie za­
pobiegaw cze uchw ala Sąd grodzki, na w niosek U rzędu M ło­
dzieży  po zasiągnięciiu opinii szkoły  i w łaściw ego proboszcza. 
W ychow anków  um ieszcza następnie Śląski! U rząd W ojew ódz­
ki w  zakładach w ychow aw czych na w łasny  koszt.

I
W ychow anie zapobiegaw cze stosow ać m ożna dio 21 roku 

życia; W niosek jiedhalk co  d o  powzłęciia uchw ały  przez Sąd 
grodzki1 staw iony być musii przed ukończeniem  18. roku życia.
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W  w ychow anków  w paja sii.ę w zakładach w ychow aw ­
czych  zam iłow anie do pracy, a przeidlęiwlszystkiem usiłuje się 
p rzyzw yczaić  zdem oralizow ane dziieicko do  regularnego trybu 
życia. O prócz 'tego m ożna w  zakładzie w ychow aw czym  
umieścić w  tymi sam ym  tiryibile -dziecka zaniedban-e przez 
sw ych  rodziców, wzg-L Ciągle p rzez  roidziicó-w katow ane i n ie­
jedno takie -zaniedbane i krzyw dzone wi dlornu rodzicielskim 
dziecko znalazło wi zakładzie w ychow aw czym  należytą 
opiekę.

W ychow anków  kształcii się również um ysłow o w  szko­
łach zakładow ych. W  wieku pozaszkolnym  uczą się w spe­
cjalnych w arszta tach  zakładu rzem iosła, odpowiadającego ich 
zdolnościom.

W ychow anie zapobiegaw cze stanow i w  ustaw odaw stw ie 
m łodzieży najcięższy środek rep resy jny . Dziecko w y ry w a  
się bowiem  w tedy z rodziny, a  raz  usunięte, przew ażnie już 
niiigdy nie nawiązuje później z  rodziną kontaktu. To też umie­
szczenie w zakładzie m uszą 'wyprzedzić- śc isłe  dochodzenia, 
a od urzędników  w drażających  postępow anie -zapobiegawcze, 
w ym aga się w ielkiej znajomości! stosunków  rodzinnych. Stąd 
też um ieszczenie w  z-dkładach stosuje się ty lko  w  w ypadkach 
bezw zględnie koniecznych. B ardzo często  bow iem  w y sta rczy  
samo w drożenie postępow ania, k tó re  już przynosi pożądany 
rezultat, bo w y w iera  na małolletiniiicih jak i na iich w ychow aw ­
ców' w pływ  dodatn i Rzeczow e i taktownie pouczenie, oraz 
p rzestroga  ze strony  Urzędu M łodzieży powoduje p rzew aż­
nie taką zmianę u m ałoletnich i1 ich w ychow aw ców , że w y ­
sta rczy  tam sta ły  nadzór w ykonany przeiz organy  opieki, spo­
łecznej. Nadzór w ykonują w  takich w ypadkach s io stry  miej­
skie (pielęgniarki społeczne), k tóre następnie odwiedzają ro­
dziny w pew nych odstępach czasu i przekonują się na miej­
scu o- ich  stosunkach w  szczegó-lnośoii, c z y  wychowanie- zmie­
niło się na ko rzyść  m ałoletniego.

W  kilku- w ypadkach zlikw idow ał U rząd M łodzieży zia 
pom ocą Dyrekcji Policji środow iska zepsucia m oralnego. Po- 
za tem  staw iono szereg  wniosków- do  P ro k u ra tu ry  p rzy  Sądzie 
grodzkim  o w drożenie postępow ania karnego przeciw  oso­
bom, k tóre p rze trzym yw ały  u sieibe p rosty tu tk i1, mimo-, że w 
dom ostw ie żyją m ałoletni.

W  celu zapoznania szerszego ogółu społeczeństw a z tre ­
ścią u staw y  o wychówaniilu zapobiagawczem , -ogłoszono w 
pras-iie m iejscowej odpowiedni kom unikat, w którym  zw ró­
cono- uw agę na jej- w ażniejsze postanowfem a.



54

W  akresLe spraw ozdaw czym  było pod dozorem  Urzędu 
M łodzieży 132 dziiecf w  tein 51 chłopców  a 16 d z iew czą t

Na moicy uchw ały Sądlu grodzkiego umieszcizioinia:

w Śl. K rajow ym  Zakładzie w ychow aw czym
w  ( c j ie s z y m e ...........................................................7 chłopców

w Zakładzie w ychow aw czym  Ks. M arkiefki 
w Bogucicach • ................................................... 2 dziew cząt.

Ogółem znajduje się w  Zakładach w ychow aw czych 38 
m ałoletnich, a to:

w Śl. Kraj1. Zafcł. wychowiaw. w Ciesiziytoiie 24 chłopców  
w Zakł. w ychow aw . Ks. M arkiefki w Bogu­

cicach ................................................................ 10
3 dziew cząt

w Zakł. w ychow aw . N. P. M. w  Częstocho­
wie .......................................................   1 dziewiczym ka.
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IV. Opieka ogólna.

Kuchnie ludowe.

Na początku rolkui spraw o zdaw czego istn iały  na teranie 
m iasta Katowic następujące kuchnie luldotwe:

1. Kuchnia 'M aw ia wi domu zw iązkow ym  p rzy  kościele 
św. P io tra  li P a w ia  pod przeiwodniiotweim' ks. prób. 
Mathelil,

2. Kuchnią ludiawia w  'domu zw iązkow ym  p rzy  kościele 
N. M. P . poid przew odnictw em  p. Jackow skiej,

3. Kuchnia ludow a wl Załężu p rzy  uli. N arutow icza 9, pod 
przew odnictw em  burm istrza  W iducha,

4. Kuchnia ludowia p rz y  zakładzie. Ks, Markiefkiii w Bogu­
cicach pod przieiwiojdlniictwem- ks;. prób. Ścigały,

5. Kuchnia dla, ubogich w iklaisztoirze 0 0 .  B onifratrów  
w  Bogucicach,

6. Kuchnia di a ubogich wi zakładzie ś w. E lżbiety p rzy  uk 
M arsz. Piłsudsikilego 52,

7. Kuchnia dla. ubogich w  zakładzie św,. Jadw igi w Za­
łężu.

Kuchnie wymienione: oid 5 do  7 istnieją już kilkadziesiąt 
lat. Pow ,stały orne w skutek podchodzenia biednych pod b ra ­
mę klasztorną, gdzie im  udzielano ciepłą s traw ę . Jest to  więc 
dobroczynność w ykonyw ana przez zakony, a  posiadająca już 
sw oją tradycję.

Natom iast kuchnie' wymieniionc1 od 1 do 4 stw orzone zo­
s ta ły  w  roku 1924 z inicjatywy Śląskiego Komitetu R atunko­
w ego dla bezrobotnych, k tó rego  prezesem  był J. E. Ks. bi­
skup Dr. Hlond, Zastój, wi ciężkim  przem yśle spow odow ał 
w ów czas ogrom ne bezrobocie i przyjście z pom ocą m aterialną 
bezrobotnym  a zw łaszcza w  form ie tanich a naw et bezp ła t­
nych obiadów!., s ta ło  sii'e nakazem  chwili1.
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W  roku spraw ozdaw czym , w k tó rym  bezrobocie w zna- 
cznej m ierze zmalała, doisizieldlł U rząd O. S. do przekonania, 
że kuchnie byw ają  w ykorzystyw anie p rzez  dość pow ażną 
ilość osób, k tó re  kuchnie zw iedzają w ięcej ,z p rzyzw yczaje­
nia, jak z rzeczyw iste j biieldiy.

P o  zlikwidowaniu w lipcu br. kuchni ludowej p rz y  ko ­
ściele N. M. P. w skutek odebrania łolkalu zie strony U rzędu 
parafialnego1, przystąpiono do  reorganizacji -kuchni w ym ienio­
nych pod 1, 3 i 4 a to z tej racji, że w yże j w spom niany Komi­
tet R atunkow y nie okazyw ał już w iększego zakutereisowania 
kuchniami, a cały  ciężar u trzym ania  kuchni spadł w yłącznie 
na  Śląski Urząd; W ojew ódzki1 i  miasto. W ydano dla kuchni 
specjalny regulamin, k tó ry  ra. iii przew iduje zapłatę za każdą 
porcję po 10 groszy. Uczyniono to dlatego, alby ludzi posiada­
jących środki p rzyzw yczaić  dio zapłacenia i tak  już taniego 
•obiadu.

Jak słuszna i celow ą inowiacja była, w ykaza ł to w na­
stępstw ie spadek frekwencji w  kuchniach. Odpadły bowiem  
csoby, k tóre niejednokrotnie bezp łatny  obiad z kuchni sp rze­
daw ały  Swioiim siąsiadibm. Osoby -rzeczywiście ubogie nlie do'- 
zmały przez łinowaoję żadnego- uszczerbku. O trzym ują one 
bomy na bezp ła tny  -oibiad bądź to- z M iejskiego Biura Opieki 
nad Żebrakam i, bądź też  p rzez Tow. św-. Wincentego- a Paulo. 
W  ten sposób m iędzy kuichmiilą a ubogim stanął now y organ 
kontrolny, który- z w ydanych bonóKv rozlicza się następnie 
w obec kuchni; c-o miesiąc.

W ielką zasługę w obec utrzym ania kuchni, mają Tow . św. 
W incentego a Paulo. Panie- -tych konferencji pośw ięcają do 
tej chwili bezinteresow nie cizas i tru d  'dda -dobra ubogich. P ra ­
ca o raz  w y trw a ło ść  pań z konferencji' zasługują na najw yższe 
uznanie.

W  roku spraw ozdaw czym  wydano- w- kuchniach ogółem 
682.421 ciepłych -obiadów. Z -tego było  572.259 poreyj bezpła­
tnych a 110.162 poreyj] p łatnych.

Ogólne koszta  utrzym ania kuchni- w ynosiły  81.571,76 zł., 
k tóre zostały pokryte przez

subwencje w o j e w ó d z k i e ......... 37.436,66 zł.
miejiskie  .............................. 33.735,—- „

zysk z -sprzedaży por-cyj . . . .  _.___ 10.400,10 ,,
na-zem: 81.571,76 zł.
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Pomoc dla biednych dzieci przystępujących do I. Komunii św .

Dla biediiiej dziatw y przystępującej do 1. Kotmunji św., 
wzgl. konfirmacji,: udizieftai M agistrat co roku zapomogi.

Z akcji tej korzy  stało w  roku 'spraw ozdaw czym  ogółem 
692 dzieci1. Z tego  było:

202 dzieci rodzin bezrobotnych,
301 „ „ robotników z liczną rodziną,

9 „ „ żyjących w> rozwodzie,
48 „ ,, inwalidów,
60 'Sierót wojennych,
40 ,, cywilnych,
32 dzieci nieślubnych.

Zapomogi udzielam© zaisadlnLczo w  natu r aljąch. Ogółem 
w y d an o :

338 ubrań dla chłopców',
285 sukienek dla dziew cząt,
626 par obuw ia d la chłopców  il dziew cząt.
Ogólne koszta  w ynosiły  28.811,95 zł., czyli przeciętnie

41,64 zł. d la  jednego dziecka.

Subwencje dla zakładów dobroczynnych i sierocińców.

T ytułem  sulbwieincyj zw yczajnych udzielono w roku  spra­
w ozdaw czym  :

1. K lasztor 0 0 .  B onifratrów  . , 500, zi.
2. Szpital E l ż b i e t a n e k ..................................... ....... 500,
3. Sierociniec ew angelicki „A ugusta1* 300,—
4. Zakład ewangelicki „T abea“ . . . . 300,—
5. Sierociniec im. Ks, M arkiefki . . . . 800,—
6. Zw iązek Dyialkomlilsek ..................................... 300,—
7. Sierociniec im. Dr. Mi!eilęckiego . . . . 500,—
8. Konw ent Służebnic P. Marjii w  Dębie 700,—
9. Konwent1 Służebnic P . Mar® w  Ligocie . 300,-

10. Sierociniec Im', św. Jadw igi . . _. . , 700,-
11. S tow arzyszenie  Niewidom ych Wio® Śl. . 1.000,—
12. Subw encją na  urządzenie’zakład , nauk. . 5.000,—
13. Kolumna S an ita rna  p rzy  P. C. K. w  Katów. 750,—
14. „ „ „ w Załężu . 750,-
15. „ „ w  Dębie 500,
16. Misja D w orcow a ..................................... , 600,-
17. T ow arzystw o  Opieki nad W ięźniam i 500,—

razem : 14.000,--- zł.
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Subwencje udzielone związkom charytatywnym  na urządze­
nie gwiazdki.

Tytułem  nadzw yczajnych subw ericyj na urządzenie 
gwiazdki udzielono:

Parafja N. M. P.

a) Polska Konferencja ś\v. W incentego a Paulo . 300,-- zl.
b) Niemiecka „ „ „ 300,— „
c) Och/rona K o b i e t ..........................................., 100,— ,,
d) Katolicki Zw iązek Kobiet (niem.) . . . 200, — „

Parafja św. Piotra i Pawła.

a) P o ls k a  K o n fe re n c ja  św. W inc. a Paulo . . 300,— zł.
b) Niemiecka „ „ „ . . 300.—

Parafja Bogucice.

a) Polska Konferencja św. W inc. a Paulo . . 300,— zl.
b) Niemiecka „ „ „ . 300,— „

Parafia  Załęże.

a) Zw iązek św. J a d w ig i ............................................. 300,— zł.
b) Tow. O.pieki nad biedną dziatw ą szkolną . . 300,— „
c) Zw iązek św. W inc. a Paulo (niem.) . . . 300,— „

Parafja Dąb.

a) Tow. św. W incentego a P a u lo .............................. 300,— zł.
b) ..lilirenw achę zurn hl. Jierzen Jesu“ . . . 200,— „

Parafja Ligota.

a) Tow. Matek chrześcijańskich . . . . . .  300,— zł.

Parafja ewangelicka.

a) Ewangelicki Zw iązek K o b ie t .............................. 300,— zł.
b) Zw iązek pielęgnow ania chorych (niem.) . . 300,— ,,
c) Tow. Polskich E w a n g e l ik ó w .............................. 500,— ,,
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Inne organizacje.

a) Frauengruppe „A rbeiterw ohlfahrt“ . . . 300,— zt.
b) Tow. Polek p rzy  N. P. R ....................  300,— „
c) Tow. Polek przy  Ch. D......................  300,— „
d) Tow . Polek przy  P. P. S .....................  300,— „
e) Tow. Polek (Zarząd G łówny) . . . • . . 300,— „
f) Związek Uchodźców Śląskich . . . . .  300,— „

g) „Y erband der Fliliscereine D eutscher F rąueu“ 300,— „
h) Gmina I z r a e l i c k a ................................  300,—• „
0  Zakład iks. M a r k ie f k i ......................... 300,— „
k) Pow . Koło Zw iązku Inwal. W ojennych . 300,— ,,

R azem : 7.900,— zł.

Zapomogi gwiazdkowe dla rencistów socjalnych.

Z okazji Św iąt Bożego (Narodzenia wypłacono zam ieszka­
łym na terenie m iasta Katowic rencistom  socjalnym  jedno­
razow e zapomogi z uwagi na to, że cały  szereg takich ren­
cistów  w obec niskich rent żyje w bardzo skrom nych stosun­
kach gospodarczych i  n ie  m a zapewnionego, minimum egzy­
stencji. Zapomogi niew ątpliw ie p rzyczyn iły  się do podniesie­
nia nastroju św iątecznego tej biledlneji kategorii społeczeństw a.

Tytułem  zapom óg w y p łaco n o :

387 rencistom  dzielnicy I. 6.785,— zł.
427 „ „ II. . . . 7.325,— „
531 „ „ III. . . . 9.405,— „

04 „ „ IV. . . . 1.700.— „
razem : 1.439 25.215,— zł.

Kolonje Jordanowskie.

Już od  całego szeregu  lat w staw ia  U rząd Opieki Społecz­
nej co roku w  swój budżet pew ną większą kw otę na t. z w. 
półkolonie w akacyjne. Fundusze ite służy ły  na popieranie 
ruchu w ycieczkow ego w śród m łodzieży szkolnej w  szczegól­
ności zaś popierano takie im prezy szkolne, p rzy  k tó rych  dzieci 
p rzebyw ały  d łuższy  czas na  św łeżem  pow ietrzu, upraw iając 
gim nastykę i .wszelkiego rodzaju g ry  sportow e. - B y ły  to pew ­
nego rodzaju kolonje Jordanow skie, organizow ane jednak 
w  bardzo szczupłych rozm iarach sam orzutnie p rzez  n iektórych 
kierow ników  szkół. W  lecie 1928 roku w ysz ła  ze Śląskiego
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U rzędu W ojew ódzkiego inicjatyw a jednolitego urządzenia 
kolonii Jordanow skich na terenie całego Górnego Ś ląska, 
U rząd W ojew ódzki w yasygnow ał w ów czas na ten cel po­
w ażne subwencje, które jednak ze względu na wielkie roz­
m iary  przeprow adzonej akcji nie m ogły  starczyć.

M iasto Katowice nie zostało in icjatyw ą Śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego zaskoczone, gdyż jak to już wyżej w spo ­
mniano U rząd Opieki Społecznej posiadał w  swoim  budżecie 
przygotow ane już fundusze. To też bezpośrednio po w yjściu 
odnośnego okólnika z W ojew ództw a pow sta ł w  Katowicach 
kom itet kolonii Jordanow skich, złożony z przedstaw icieli 
M agistratu, Narodowej Organizacji Kobiet, T ow arzystw  Polek 
i nauczycielstw a, k tó ry  bardzo intensyw nie zajął się organizo­
waniem  kolonji. P racę  podzielono w  ten sposób, że część 
organizacyjną objęło nauczycielstw o z rek torem  Tatarczykiem  
na czele, sekcję zaś gospodarczą objął U rząd Opieki Społecz­
nej wspólnie z przedstaw icielkam i istniejących w K atow icach 
zrzeszeń Polek.

Akcja 'zamierzona udała się w  Katowicach w całej pełni. 
W  okresie m iędzy 1. czerw ca i 1. w rześnia w ypro­
w adzało nauczycielstw o codziennie dzieci szkolne bądź też 
na łąki położone na peryferji m iasta, gdzie dziatw a szkolna 
przez 3 godziny upraw iała g ry  i ćwiczenia gim nastyczne. 
W  czasie ćw iczeń byw ały  dzieci partjam i dożywiane. W yda­
w ano na przem ian jeden dzień parę kiełbasek z  bułką a w drugi 
dzień kakao z bulką. W  piątki o trzym yw ały  dzieci jajka albo 
bułki z serem.

Jak w ykazuje s ta ty sty k a  przebyw ało  w  ten sposób 
w Katowicach na  św ieżem  pow ietrzu  codziennie 3000 dzieci 
szkolnych. R ezultat tej p racy  był znakom ity. W yciągnięto 
bowiem  w ten isposób dzieci z  niezdrow ych mieszkań, a po­
zatem  usunięto je rów nież p rzez  całe popołudnie z ulicy, gdzie 
narażone są  na niebezpieczeństw o połączone z wzm ożonym  
ruchem  ulicznym. Udział w  kolonjach Jordanow skich b rała  
dziatw a szkolna bez różnicy na  w yznanie i narodow ość. Ko- 
lonje Jordanow skie przyjęło  obyw atelstw o z pełnem  uznaniem.

Najw iększa p raca  około kolonji Jordanow skich spadła 
w ów czas na przedstaw icielki zrzeszeń kobiecych, poniew aż 
p rzypad ła  im najtrudniejsza rola dożyw iania dziatw y szkolnej 
na polu. Dzięki ogrom nem u pośw ięceniu w yw iązały  się przed­
staw icielki tow arzystw  kobiecych z tej roli w  sposób zasłu­
gujący na najw iększe uznanie.

M iasto w yłoży ło  na ten cel 9.000 z ł.
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Tydzień Dziecka.

U rząd Opieki Społecznej brał czynny udział w  pracach 
Komitetu Opieki nad Dzieckiem, utw orzonego w roku 1928, 
którego głóiwnem zadaniem  było zorganizow anie Tygodnia 
Dziecka, w  celu przyjścia z pom ocą biednym  i opuszczonym  
dzieciom. M agistrat uchwalił na ten cel 3.000 zł. Głownem 
zadaniem  Tygodnia Dziecka było szerzenie w śród  szerokich 
rzesz społeczeństw a zrozumienia dla należytego w ychow ania 
dzieci, jako podstaw y przyszłego zdrow ego społeczeństw a. 
Komitet Opieki nad Dzieckiem pracą sw ą przyczynił się wielce 
do spopularyzow ania opieki nad dzieckiem tak pod względem 
moralnym  jak i m aterjałnym .

Zamknięciem Tygodnia D ziecka było „Św ięto Dziecka", 
w którym  w zięły udział w szystkie szkoły katow ickie z nau­
czycielstw em  na czele. Św ięto odbyw ało się na terenie pra­
wne całego parku Kościuszki. W spólnie z dziećmi przybyli 
rodzice, k tó rzy  p rzez  kilka godzin przyglądali się dziatw ie 
i mieli sposobność przekonania się o ogrom nej pracy  i wiel- 
kiem poświęceniu komitetu, w szczególności zaś pań z orga- 
nizacyj kobiecych.

P rzy  dźwięk,ach 3 ork iestr w róciła  dziatw a do domu 
w spom inając mile okres, spędzony w esoło na kolonjach Jo rda­
nowskich.

C zysty  dochód z imprez Tygodnia Dziecka, w  kwocie
1.432,80 zł., przekazał Komitet U rzędowi Opieki Społecznej, 
k tó ry  zakupił dla niem ow ląt korzystających  z opieki Stacyj 
nad M atką i Dzieckiem w iększą ilość cennych środków  od­
żyw czych.

Tym czasowe Pogotowie Ratunkowe.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego urządzono przy  miejskiej 
zaw odow ej S traży  Pożarnej izbę opatrunkow ą tym czasow ego 
Pogotow ia Ratunkow ego. D otychczas S traż  Pożarna  zajm o­
w ała  się przew ożeniem  osób, k tó re  uległy nieszczęśliw em u 
w ypadkow i do miejskiego szpitala. Sanitariusze, tow arzy ­
szący  kare tce  udzielali pierw szej pom ocy przy  nieszczęśli­
w ych w ypadkach w p ierw szym  rzędzie przy  zaozadzeniaeh 
i w ypadkach w ym agających zastosow ania sztucznego oddy­
chania.

Cały stan, obecny jest tym czasow y. Izba opatrunkow a po­
sunęła jednak spraw ę o tyle naprzód, że okaleczonemu, k tó ry  
o w łasnych  siłach zjawi się do S traży  Pożarnej nakłada się
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pierw szy  opatrunek, poczem  już udaje się kare tką  do szpitala 
lub do sw ego lekarza kasow ego. Personel san itarny  został 
w  tym  celu ponow nie przeszkolony. Izba opatrunkow a stoi 
w  dalszym  ciągu pod dozorem  jednego z lekarzy  asysten tów  
miejskiego szpitala.

W  roku 1929 projektuje się zorganizow anie T ow arzystw a 
Ratunkow ego, k tó re  stw orzy  regularne Lekarskie Pogotow ie 
Ratunkow e, Ł j. pogotow ie z dozorem  lekarskim  p rzez  całą 
dobę. Pogotow ie będzie w ięc w zorow ane na podobnych insty­
tucjach, istniejących już w  w szystk ich  w iększych m iastach 
polskich. Inicjatyw a stw orzen ia  Pogotow ia Ratunkow ego 
w y sz ła  z U rzędu Opieki Społecznej. D alsza akcja jest w toku 
i spodziew ać się należy, że Lekarskie Pogotow ie Ratunkow e 
rozpocznie swe czynności jeszcze przed  końcem  roku 1929.

Tym czasow e Pogotow ie R atunkow e posiada 2 karetki 
sanitarne z czego jedną fabrykatu  „:N. A. G .“, drugą typu 
„O pel“ . Pogotow ie mieści się jak już poprzednio wspom niano 
w głów nym  budynku Zaw odow ej S traży  Pożarnej przy  ul. W o­
jew ódzkiej. Telefon Pogotow ia 24— 21.
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V. Szpital dla dzieci.

Na terenie m iasta  istnieje jedyny na całe W ojew ództw o 
śląskie szpital dla dzieci, oddany do uży tku1 15. III. 1922 r. 
Szpital ten znajduje się ;pod kierow nictw em  specjalisty chorób 
dziecięcych Dr. Roszaka.

F rekw encję w  szpitalu  dla dzieci w ykazują następujące 
zestaw ien ia :

Stan pacjentów wypisanych:

Oznaczenie
choroby

Wyleczo­
nych

Polepszo­
nych

Niewyle-
czalnych Zmarło

Ogółem
m. ż raz m. ż. raz.

'
m. .z. raz.

Ż-
raz.

Chirurgiczną _ 1 1 _ _ _ _ _ l
W ewnętrzną 93 78 171 5 5 10 5 2 7 42 21 63 251
Gruźlicę 2 5 7 1 1 2 1 2 3 3 4 7 19
Chorobę skórną 24 23 47 2 3 5 1 1 3 8 11 64

płciową 1 3 4 1 1 2 — 1 1 2 8
umysłową — 1 1 - - 1

Ogółem 120 111 231 9 10 19 n 5 11 49 34 83 344

Pozostało na rok następny: Pacjenci według płci:

Pozostało na następny rok Ogółem leczono:
Na chorobę

męskich żeńskich razem męskich żeńskich razem

Chirurgiczną 1 1 i I 2
W ew nętrzną 22 19 41 167 125 292
Gruźliczą 1 2 3 . 8 14 22
Skórna 4 6 10 33 41 74
Płciową — 1 1 3 6 9
Umysłową - — 1 1

O gółem : 28 28 55 212 18S 400
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Pacjenci w edług w ieku:

Do 1 roku Od 1-2 lat Od 2-5 lat Jd 5-7 lat Od 7-12 
lat

O d l 2-15 
lat Razem

Płeć Pleć Płeć Płeć Płeć Pleć Płeć Ogółem
m. ż,

raz.
m. ż.

raz
m. ż.

raz.
ni. ż.

raz.
m. ż.

raz
ni. ż.

raz.
111. ż.

144 121 265 24 22 46 20 29 49 14 9 23 7 7 14 3 o
> 212188 400

Pacjenci według kas:

N a  k o s z t

dz
ie

ci
 

r i c z b a
dni pielę­
gnacyj­

nych

O p ł a t a
za

leczenie

zł |g r

U rzędu Opieki nad ubogimi . 77 6163 16442 10
„ Z d r o w i a ..................................... 7 276 728 --

P r y w a t n y c h ............................................. 77 3182 12728 49
Państw ow ej Pom ocy Lekarskiej . 39 1183 4561 56
Dyrekcji Kolei Państw , w  Katowicach 30 857 3308 15
Kolejowej Kasy Chor. „ 83 2279 11055 96
Og. Miejsc. Kasy Ch. na m. Katowice 51 1 418 5354 56
Biuro Op. Lek. dla Bezrob. w  Tarn.

G ó r a c h ...................................... 4 98 385 20
O bcych związków' ubogich . 2 238 879 —

Innych Kas C h o r y c h .............................. 10 125 534 —

B ezpłatnych dzieci marnek było . 20 1975

O g ó ł e m :

OO 17794 55927 02
Dzieci ślubnych leczono: płci męskiej 150, żeńskiej 148.
Dzieci nieślubn. leczono: „ „ 62, „ 40.

W edług wyznania leczono: rzym sko-katolickich 379 dzieci
grecko-katolickich 1 „
m ojżeszow ego 13
ew angelickich 7 „

Z Katowic leczono . . . .  253 dzieci
z innych gmin Wojciw. Śl. . . 1 2 8  „
z byłej Kongresówki . . . . 1 4
z M a ło p o ls k i ......................................... - 2  „
z z a g r a n i c y ..............................................3 „
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Frekw encja chorych dzieci leczonych na koszt p ryw atny  
i Kas C horych w  porów naniu do ubiegłego roku jest n astę ­
pująca :

Rok 1927 Rok 1928
P r y w a t n y c h  62 dzieci 77 dzieci
P aństw ow a Pomoc L ekarska 5 39 ' „
D yrekcja Kolei P ań s tw  8 30
Kolejowa Kasa Chorych . . . .  20 „ 83
Og. Miej. Kasa Chor. na m. Katowice 10 ,, 51

Z pow yższych cyfr w ynika, że szpital rozw ija i cieszy się 
dobrą frekw encją. W  porów naniu do ubiegłego roku frekw en­
cja w zrosła  o 71 dzieci i w ynosiła  najw yższą dotychczas cyfrę 
bo 400 pacjentów . W zrost frekwencji chorych dzieci leczonych 
Szczególnie na koszt kas, jest dow odem  zaufania do kierow ni­
c tw a  szpitala.

Szpital dysponujący obecnie 60 łóżkami okazuje się za 
m ały  i budow a now ego szpitala dla dzieci staje się coraz to 
więcej kiwestją palącą.

Pielęgnow aniem  dzieci zajm owało się 7 sió str z zakonu 
służebnic P . Marji, z k tó rych  służbę pełniło 5 w  dzień a 2 
w  nocy. O prócz tego pełniło służbę pom ocniczą 21 uczenie 
szkoły pielęgniarek, m ieszczącej się rów nież w  szpitalu d la 
dzieci. M amek zatrudniono w  ciągu roku ogółem  20. Obok 
karm ienia chorych  dzieci w ykonują maimiki jeszcze różne prace 
domowe.

W ydatki szpitala by ły  następujące:

W roku spra­ W ubiegły,n
Rodzaj wydatków wozdawczym roku

zł gr zł gr

Uposażenie" l e k a r z y .............................. 13 257 17 10 263 04
s i ó s t r .............................. 5 278 82 4 1 2 2 48;

O dszkodow anie m am ek . . . . 1 882 42 1 366 46
P łaca  s ł u ż ą c y c h .............................. . 1 3 0 5 27 750 —

„ stróża  nocnego . . . . 1 2 3 4 20 1 215 —
Składki do Kasy C horych . . . . 276 76 420 14
Ubezpieczenie ruchom ości w szpitalu — — 11 —
Połączenie telefoniczne . . . . 631 57 365 90
U rządzenie g w ia z d k i .............................. 300 — 300 —
R ó ż n e  .................................................... 53 15 1023 301

Do przeniesienia 24 219 36 19 837 32
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Rodzaj wydatków
W roku spra­
wozdawczym

zł. gr.

W ubiegłym 
roku

zł. ; gr..

Z przeniesienia 24 219 36 19 837 32i
U trzym anie o g r o d u .............................. — — 251 39

budynku .............................. 8 030 08 2 727 43
i zakup bielizny . 6 647 80 5 062168

U trzym anie i zakup mebli, narzędzi 15 600 62 4 729 33
i i n s t r u m e n t ó w ..............................

Bibljotcka l e k a r s k a .............................. 383 95 277 25
M aterja ły  do p ran ia  i czyszczenia 2 053 45 1 000 13
Ośw ietlenie, p rzy rządy  elektr. itd. . 7 113 77 1 4 9 1 ,3 0
Opał i w o d a ............................................. 2 823 69 2 5 6 6  47
Centralne ogrzew anie itd ......................... 175 58 — —
R ó ż n e .................................................................................................................................... 1421 51 2 9 6 ;40
Żyw ność dla dzieci i personelu . 29 778 27 23 785 i 39
L ekarstw a, opatrunki itd......................... 8 240 74 5 1 8 2  23
Badanie k rw i ............................................. 174 95 121 30
R ó ż n e  .................................................... 2 882 15 972 ! 58.
Opłacenie specjalnego lekarza szkoły

p i e l ę g n ia r e k ..................................... 125 — 375 —
Opłacenie instruktorki . . . . 200 — —  . —

U trzym anie ubikacyj szkoły piel. . 1 101 55 — 1 —
R ó ż n e  .................................................................................................................................... 100 — — ! —

R a z e m | l l l  072j47| 68 676120"

W  roku spraw ozdaw czym b y ło :
R ozchodu: 111.072,47 zł.
D ochodu: 55.927,02 ,,

D eficy tu : 55.145,45 zł.

W  roku 1927 było:
R ozchodu: 68.676,20 zł.
D ochodu: 40.717,35
D eficytu: 27.958,85 zł.

W  roku spraw ozdaw czym  w ydatk i w  przeciw staw ieniu 
do ubiegłego roku  zw iększyły , się o 42.396,27 zł. Zw iększenie 
w ydatków  tłum aczy się w  p ierw szym  rzędzie w iększą frek­
w encją chorych dzieci, przyjęciem  lekarza-asysten ta  i dwóch, 
służących. Pozatem  w szystk ie  pokoje w gm achu stacji izola­
cyjnej w raz  z kory tarzam i oraz ubikacje "na niskim p arte rze  
w  głów nym  gm achu zostały  w ym alow ane. U rządzono m echa-
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Tuczną suszarnię bielizny, której brak dotąd dał się dotkliwie 
odczuwać. Na p ierw szym  -piętrze urządzono w erandę szklaną 
dla chorych dzieci z oświetleniem  elektrycznym  i ogrzew a­
niem gazowem . Zakupiono i zainstalow ano 6 gaśnic marki 
„M inimax“ do gaszenia pożaru. Dalej zakupiono jedno kom ­
pletne um eblowanie do 1 pokoju dla lekarza-asysteota, 4 łóżka 
żelazno-m et. i 1 stół rozsuw alny do refek tarza sióstr, 2 w iel­
kie -szafy na  odzież dla uczenie, 1 szafę zaszkloną dla biblio­
teki lekarskiej, 1 szafę kuchenną, 1 komodę, 1 centryfugę elek­
tryczną do am bulatorium  oraz 2 wielkie parasole ogrodow e 
dla ochrony dzieci przed upałem słonecznym . W  ogrodzie 
zbudowano basen z w odotryskiem .

Szkoła pielęgniarek dzieci.

W  roku spraw ozdaw czym  uczęszczało do szkoły 21 ucze­
nie. Kierownikiem szkoły był Dr. Roszaik. W  roku 1929 roz­
pocznie się now y dwuletni kurs, przyezem  szkoła dozna rów ­
nież daleko idącej reorganizacji.
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V I. Działalność Urzędu O pieki nad Ubogim i.

Urząd ten pow ołany  jest do pełnienia obow iązków  Miej­
scow ego Zw iązku dla Ubogich w  m yśl u staw y  o siedzibie 
w sparcia z dnia 30. m aja  1908 r. (Oz. Ust. R zeszy str. 381).

O pieka nad ubogimi dzieli się na  opiekę o tw artą  i zam ­
kniętą czyli zakładow ą.

Opieka o tw arta  polega na udzielaniu w sparć  w  gotów ce 
lub w  naturaljach, leczeniu am bulatoryjoem  chorych ubogich, 
pom ocy połogow ej o raz  wolnego pogrzebu.

Opieką zam kniętą nazyw am y opiekę w  odpowiednich z a ­
kładach publicznych, w  k tórych  um ieszcza się osobę ubogą, 
pozbaw ioną opieki lub też w  celu leczenia.

Opieka nad ubogimi obejmuje w szystk ich  ubogich bez 
w zględu na w iek, stan, miejsce zam ieszkania i przynależność 
państw ow ą.

W edług w yżej przytoczonej ustaw y rozróżniam y trzy  k a ­
tegorie' ubogich a m ianowicie m iejscow o ubogich, oboo-ubogiełi 
i k r a jo w  o -ubo gich.

Do m iejscowo ubogich należą osoby, k tó re  m ieszkały  na 
terenie m iasta  bez p rze rw y  conajmniej jeden rok w skutek  
czego uzyskały  w  Katowicach siedzibę w sparcia. Obco ubogą 
jest osoba, k tó ra  posiada dom icyl w sparcia w  innej gminie, 
zaś do .krajowa ubogich zalicza się osoby, k tó re  w żadnej gm i­
nie siedziby w sparc ia  nie nabyły.

O ile U rząd Opieki nad Ubogimi zajmie się osobam i, k tóre 
nie posiadają dom icylu w sparcia  w  Katowicach, to zobow ią­
zany do zw rotu  pow sta łych  kosztów  jest Zw iązek dla Ubogich 
tej gminy, w k tórej dana osoba domicyl w sparcia  uzyskała. 
O ile zaś korzystająca z opieki osoba domicylu w sparcia
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nigdzie nie nabyła , w ów czas koszta  ponosi K rajow y Zw iązek 
dla Ubogich czyli W ojew ództw o.

'Cytow ana w yżej ustaw a przew iduje rów nież specjalną 
opiekę zakładow ą, m ianowicie opiekę nad um ysłow o chorymi, 
m atołkam i, epileptykam i, głuch-oniememi i ociemniałymi. 
U staw ę tą  uzupełniono now elą  z dnia 6 maja 1920 r. o opiece 
nad kalekamii,

Koszta specjalnej opieki zakładow ej ponoszą odnośnie do 
osób m iejscow o ubogich K rajow y Zw iązek dla Ubogich i w ła­
śc iw y Zw iązek dla M iejscowo Ubogich -do połowy.

Koszta tw orzenia i adm inistracji tych  zakładów  obciążają 
K rajow y Zw iązek -dla Ubogich.

O bcokrajow ców  traktuje się pod w zględem  opieki publicz­
nej na  rów ni z krajow cam i, jakkolw iek w  w ypadkach gdy 
staną  się stałym  -ciężarem opieki, publicznej, m ogą być  w y ­
siedleni w zględnie przekazan i w  drodze dyplom atycznej w ła­
dzom tego państw a, do którego z tytułu sw ego obyw atelstw a 
są przynależni.

Dla ułatw ienia i uproszczenia pracy  w dziedzinie opieki 
publicznej podzielono m iasto na 60 -obwodów, na k tórych  czele 
sto ją naczeini-cy obw odów  i ich zastępcy.

1. Opieka otwarta.

Wsparcia w gotówce.

W  roku spraw ozdaw czym  w ypłacono ogółem 143.989,50 
złotych tytułem  w sparć  -dla biednych. L iczba osób k o rzy s ta ­
jących z -opieki publicznej w ahała  się w  ciągu rok-u p-o-między 
800 a 910.

Dla uniknięcia nadużyć przeprow adza U rząd Opieki nad 
Ubogimi dochodzenia -odnośnie d-o stosunków  rodzinnych i m a­
terialnych peten ta. Po-zatem p rzesy ła  się ak ta  -właściwemu 
naczelnikow i obwodu celem zaopiniow ania. W  nagłych w y ­
padkach p rzeprow adza się dochodzenia po udzieleniu w sparcia.

W ypła tę  w sparć  bieżących dokonują naczelnicy -obwo­
dów , k tó rych  obow iązkiem  jest. inform ow ać Urząd o w sze l­
kich zm ianach jakie zas-zly tak pod w zględem  rodzinnym  jak 
i m aterialnym  w spieranej os-o-by.
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W ypłata  w sparć przedstaw ia się cyfrowo jak następuje:: 

Dzielnica I.

Stan odbiorców  w sparcia bież. w ynosił dnia 1. i. 1928 r. 38!
Now ych odbiorców  w sparcia  p r z y b y ł o ........................... 77
Ubyło odbiorców  w s p a r c i a ........................................................ 123-
Stan dnia 31. XII. 1928 r .................................................................. 135
W ypłacono w roku 1928 w sparć  61.702,— zł.

Dzielnica II.

Stan odbiorców  w sparcia bież. w ynosił z do. 1. I. 1928 r. 195
Now ych odbiorców  p r z y b y ło ................................................. 34
Ubyło o d b i o r c ó w .................................................................................84
Stan dnia 31. XII. 1928 r .................................................................. 145
W ypłacono ogółem 31.151,— zł.

Dzielnica III.

Stan odbiorców  w sparcia  z dniem 1. I. 1928 r. . . . 278
P r z y b y ł o ....................................................................................... 73
U b y ł o ..............................   73'
Pozostaje stan z 31. XII. 1928 r ............................................ 278
W ypłacono ogółem  42.946,50 zł.

Dzielnica IV.

Stan odbiorców  w sparcia z dniem 1. I. 1928 r .......................44
P r z y b y ł o ........................................................................................9’
U b y ł o ................................................................................................6
Pozostaje stan z 31. XII. 1928 r ....................  . 4 7
W ypłacono ogółem 8.190,— zł.

Ogólne zestaw ienie w ypłaconych w sparć  b ieżących
w roku 1928.

Dzielnica I. . . . 61.702,— zl.
II. . . 31.151,—  „

III. . . . 42.946,50 „

Razem : 143.989,50 zł.

n odbiorców  w sparcia  nad­
zw yczajnego z fund. najbie­
dniejszej ludności w W ielkich 
Katowicach . . . . 2.500

W ypłacono: 50.800,— zł.
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Na w ypłacenie w sparć  bieżących ii pielęgnacyjnych preli­
minowano na rok rachunkow y 1928 kw otę 185.000,— zł.

Zapomogi gwiazdkowe.

Aby umożliwić biednym  m iasta przyjem niejsze spędzenie 
św iąt Bożego .Narodzenia w ypłacono1 specjalne w sparcia  
w  ogólnej kwocie 20.000,— zl.

Zapomogi dla przejezdnych.

W  roku 1928 zgłosiło się w  Urzędzie Opieki nad Ubogimi 
505 osób przejezdnych z poza Katowic, k tó re  znalazły  się 
na 'terenie' m iasta nie imając potrzebnej gotów ki1 na dalszą 
podróż.

Ogółem w ypłacono na ten ceł 1.142,27 zl.

Wsparcia w naturaljach.

W  roku 1928 udzielono ubogim m iasta w sparć w  uatu -
raljach jak następuje:

a) m a t e r j a ł ................................ 1.010,54 mtr.
b) t r z e w ik ó w .............................. 150 par
c) p o ń c z o c h .............................  7 „
d) s k a r p e t e k .............................  3 ,.
e) c h u s t .....................................  34 sztuk
f) u b r a n e k   4 ,,
g) różnych części garderoby  . 20

P rócz tego w ydano 460 ton w ęgla po 10 centnarów  na 
osobę.

Pielęgnacja prywatna.

U rząd oddał do pielęgnacji pryw atnej w  ciągu roku sp ra ­
w ozdaw czego 84 dzieci biednych — są to przew ażnie siero ty  
i dzieci nieślubne.

Osobom w agi. rodzinom, k tó re  zajęły  się opieką i w ycho­
waniem  tych dzieci 'w ypłacano w sparcia  dla ułatw ienia im 
w yw iązania się z p rzy jętego  na  siebie obowiązku. Opieka 
rodzinna sto i pod1 ścisłą kontrolą sióstr miejskich i naczelni­
ków  obwodów.

Schronisko dla bezdomnych.

Dla ubogich osób bezdom nych urządził M agistrat w  roku 
1925 prow izoryczne schronisko p rzy  ul. W ojw ódzkiej 60.
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W  schronisku, aczkolwiek tylko prow izorycznem  'noco­
w ało  w  ciągu roku 1928 ogółem 16.096 osób. W ynika z tego, 
jak palącą była kw estja  w ybudow ania w  Katowicach nowego 
azylu d la bezdomnych, k tó ryby  odpow iadał pod każdym  
względem  najnow szym  wym ogom  higjeny.

P orcji w ydano w schronisku w  ciągu roku 16.096, na 
utrzym anie w ydano 3.400,— zł.

Budowa nowego azylu dla bezdomnych.

Od blisko 2 lat zabiegał Urząd Opieki Społecznej u kor- 
poracyj miejskich o w ybudow anie nowego azylu dla bezdom ­
nych. D otychczasow y t. zw. azyl dla bezdom nych przy  ul. 
W ojew ódzkiej nr. 60, k tó ry  pow sta ł z początkiem  roku 1925 
na skutek nalegań p rasy  i W ojew ództw a, nie nadaje się pod 
żadnym  w zględem  na cele choćby tylko prym ityw nego azylu. 
Azyl nie posiada bow iem  urządzeń desynfekcyjnych. Do nie­
daw na posiadał jeszcze pokoje dla „lepszych" azybstów , k tóre 
jednak zajęły  rodziny 'w yeksm itow ane z w alących się dom ów. 
Brak tam  w reszcie osobnych pokoi, w  k tó rych  m ożnaby 
chw ilow o ulokow ać całe rodziny n. p. reem igranta, poszuku­
jącego p racy  itp.

Te w szystk ie  braki, a w ięc b rak  desynfekcji i podziału 
na oddzielne sale pociągały  za sobą nocowanie bezdom nych 
w  poczekalniach kolejow ych, cegielniach i hałdach obok k o ­
palń. P o  każdej obław ie policyjnej azyl by ł przepełniony. 
T rw ało  to jednak tylko jedną noc, ipoczem azyliści ponownie 
rozpoczęli tram powanie po m ieście i pod gołem  niebem. S ta ­
ty styka  policyjna w ykazuje ca ły  szereg  w ypadków  zaczadze­
nia się bezdom nych w  czasie snu na hałdzie. B ezdom ny bo­
wiem  sta ra  się położyć bezpośrednio na  ciepłym  jeszcze po­
piele i zaezadza się w  czasie snu w ydobyw ającym  z węgla 
oxydcm .

S ta ry  azyl nie mógł p rze to  spełnić sw ego zadania. Naler 
żało zatem  pom yśleć o w ybudow aniu nowego azylu, k tóryby 
odpow iadał pod każdym  w zględem  dzisiejszym  wym aganiom , 
w  szczególności zaś, aby bezdom nym  dał oprócz ciepłego 
noclegu jeszcze m ożność oczyszczenia tak c iała  jak i ga rde­
roby. Z resztą korzyści z tej p rocedury  odnosi nietylko sam 
bezdom ny lecz i społeczeństw o, gdyż bezdom ny zaw szony 
roznosi robactw a i zakaźne choroby do poczekalni kolejowej, 
do pokoju d la przysłuchujących się stron  w sądzie, do biur, 
słow em  wszędzie, gdzie można ciepło spędzić dzień.



Nowy azyl dla bezdomnych, którego budowa doprow a­
dzona została w roku spraw ozdaw czym  pod dach, zaprojek­
tow any został przez imż. architekta Szwarcem berg-Gzernego. 
W ew nętrzne  urządzenie przedstaw ia  się jako kompilacja no­
wego azylu w e Wiedniu oraz  projektu radcy budownictwa 
inż. Sikorskiego. Obaj wymienieni' architekci w  znakomity 
sposób rozwiązali podział poszczególnych ubikacyj.

73

Nowy azyl dla bezdomnych — Perspek tyw a.

Azyl dzieli się zasadniczo na dwie części t. j. dla męż­
czyzn i kobiet. Każda z tych części dzieli się ma oddział dla 
brudnych i oddział dla czystych. Każda z zasadniczych części 
budynku posiada kąpiele na tryskow e i wspólną desynfekcję, 
mimo to jednak części budynku są  zupełnie od siebie odsepa­
rowane. W  każdej części budynku mieści się po kilka sal 
sypialnych większych i mniejszych, po zatem jeszcze w a r ­
szta ty  w  skrzydle dla mężczyzn i pralnia oraz prasowalnia 
w  skrzydle dla kobiet. Zgodnie bowiem z regulaminem musi 
każdy  azyliista zdolny do p racy  odpracow ać przez pew ną ilość 
godzin koszta noclegu, śniadania i wieczornej herbaty. Rze­
mieślnicy odpracują koszta noclegu w  warsztatach, niekwa- 
lifikowaui zaś rąbaniem drzewa.

W  suterenach azylu mieścić się będzie tania kuchnia dla 
ubogich i bezrobotnych.
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Now y azyl jest gm achem  architektonicznie pięknym , a po 
w ykończeniu będzie z pew nością najnow ocześniejszym  azy­
lem dla bezdom nych w  Polsce. Azyl s taną ł na gruncie m iej­
skim p rzy  ul. Ks. Pośpiecha w dzielnicy III. P rzestrzeń  z śród­
m ieścia do azylu wynosi 15 m inut drogi.

O stateczne wiykońcizieinłei aizyln nastąpi1 w roku  1929. 
O tw arcia  spodziew ać się należy  około 1. października.

II. Opieka zamknięta.

M agistrat udziela opieki zam kniętej częściow o w e  w ła s ­
nych zakładach, częściow o zaś w  innych zakładach publicz­
nych.

Do zakładów  zam kniętych stanow iących w łasność M agi­
s tra tu , z  k tó rych  k o rzy sta  U rząd  Opieki nad Ubogimi należą:

1) Żłóbek Miejski p rzy  ul. D ąbrów ki 9,
2) Szpital dla dzieci, ul. R aciborska 28,
3) Ogólny Szpital Miejski, Raciborska 27,
4) Dorn dla starców , ul. R aciborska 29,
5) Dom dla starców  w  Bogucicach.

W  Żłóbku m iejskim  p rzebyw ało  na koszt Urzędu Opieki 
nad Ubogimi przeciętnie 27 dzieci, na k tórych utrzym anie w y ­
asygnow ano ogółem 11.538,78 zł.

W  roku spraw ozdaw czym  przekazano do szpitala dla 
dzieci z Urzędu Opieki nad Ubogimi ogółem  57 dzieci, k tó ­
rych  koszta  leczenia i utrzym ania w ynosiły  ogółem 18.044 z!.

Do szp ita la  ogólnego przyjęto  z polecenia U rzędu Opieki 
nad Ubogimi w  roku  1928 — 167 osób i w ypłacono tytułem  
kosztów  ich leczenia i u trzym ania 55.166 'zł.

F rekw encja  w  dom ach dla starców  w  roku spaw dozdaw - 
czym  była następująca:

Dzielnica I.

Stan z dnia 1. 1. 1928 r. . . . 47
P r z y j ę t o ............................................... 30
Zwolniono lub zm arło . . . .  20 
S tan z  dnia 31. XII. 1928 r. . . 57 
W yasygnow ano na utrzym anie 26.083,80 zł.
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Stan z dnia 1. I. 1928 r. . . .  25
P r z y j ę t o ..................................................8
Zwolniono lud zm arło . . . . 15
Stan iz dnia 31. XII. 1928 r. . . 1S 
W yasygnow ano na utrzym anie 10.410,70 zl.

Z dniem 1. kw ietnia 1928 r. zlikw idow ano dom  dla s ta r­
ców w  dzielnicy III. Z budynku stw orzono barak  m ieszkałay. 
S tarców  przeniesiono do dom u dla s ta rców  w dzielnicy I. 
U trzym anie domu tego -w pierw szym  kw arta le  1928 r. czyli 
do jego likwidacji wynosiło 2.260,80 zł.

D zielnica II.

Zestawienie kosztów utrzymania opieki zamkniętej 
w zakładach miejskich.

1)
2)
3)
4)
5)
•6

Żłóbek miejski 
Szpital dla dzieci .
Szpital ogólny .
Dom dla s ta rców  Dziełu. 
Dom dla s ta rcó w  Dzielą.

I.
II.

zlikw idow any dom dla starców 7 \\ III.

11.538,78 zł.
18.044.00 ,.
55.166.00 „ 
26.083,80 „ 
10.410,70 ,.
2.260,80Dzieła

O gółem : 123.504,08 zt.

Opieka zamknięta w innych zakładach publicznych. 
Przytułek Maksymilianeum Miehałkowice.

Um ieszczono 3 osoby,
W yasygnow ano na utrzym anie 1.608,50 zł.

Sierociniec Ks. Markiefki.

Umieszczono 32 dzieci.
W yasygnow ano ' n a  utrzym anie' za rok  1928 — 8.868,40 zł.

Sierociniec im. Dr. Mielęckiego.

Um ieszczono 25 dzieci.
W yasygnow ano na utrzym anie 8.104,40 zl.

Sierociniec w Kochłowieach.

Umieszczono 3 dzieci.
W yasygnow ano na utrzym anie 660,— zł.



76

Sierociniec Tychy.

Umieszczono 11 dzieci.
W yasygnow ano na utrzym anie 3.827,20 zł.

Sierociniec Dzięgielów.

Umieszczono 2 dzieci.
W yasygnow ano na utrzym anie 972,— zł.

Sierociniec św . Jadwigi.

Umieszczono 23 dzieci.
W yasygnow ano na utrzym anie 7.793,— zł.

Rozmieszczenie wychowanków miasta:

Ilość /. lego

Pielęgnacja prywatna łub zakład wycho­ chłop­ dziew­
wanków ców cząt

Miejski żłóbek dla niemowląt . . . 27 13 14
Prywatna płatna pielęgnacja . . . . 73 35 38
Sierociniec im. Dr. Mielęckiego . . 18 9 9

„ Ks. Markiefki . . . . 22, ! 1 11
., św. J a d w i g i ..................... 23 14 9
„ w T y c h a c h ..................... 9 8 1
„ Kochłowicach . . . . 2 — 2
„ Ebenezer w Dzięgełowie 2 2 • —

Razem : 176 92 84

W ydatk i zw iązane z opieką zam kniętą w  zakładach poza­
m iejskich w ynosiły  ogółem 31.833,50 zł.

III. Opieka zamknięta w zakładach specjalnych.
Opieka nad um ysłowo chorymi.

Osoby um yslow o-chore um ieszcza się w  w ojew ódzkich 
zakładach psych iatrycznych  w  R ybniku i w  Lublińcu. Za­
k łady  te prow adzone są p rzez  lekarzy  specjalistów . Chorzy 
otrzym ują w 1 zakładach całkow ite u trzym an ie  i1 fachow ą opie­
kę lekarską.

W  obu zakładach p rzebyw ała  w  roku 1928 poniżej w y k a­
zana ilość osób, przekazana przez U rząd Opieki nad Ubogimi:
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Zakład dla um ysłowo chorych w Rybniku.

Stan z dnia 1. I. 1928 r. . . . 60
P rzy ję to  .......................................... 11
Z w o l n i o n o ................................. 9
S tan z 31. XII. 1928 r .................62
W yasygnow ano 46.196,25 zł.

Zakład dla um ysłowo chorych w Lublińcu.

Stan z dnia 1. I. 1928 r. . . .  65
Przyjęto  .......................................... 17
Z w o l n i o n o ...................................10
Stan z 31. XII. 1928 r ................ 72
W yasygnow ano dla zakładu um ysłow o-chorych 

w  Lublińcu 47.859,70 zł.

Dom Pracy Przymusowej.

W  m yśl u staw y  z dnia 23. liiipca 1912 r. (Zbiór U staw  
Pruskich str . 193), stanow iącej uzupełnienie u staw y  o domi- 
cylu w sp arc ia  z  dnia 30. m aja 1908 r. m ożna o soby  pobie­
rające w sparcie  publiczne d la  siebie lub d la  sw ej rodziny p rz y ­
m usowo um ieścić w  Domu P rzym usow ej P ra cy . U sta­
w ę tą  stosuje się w yłącznie  do osób, k tó re  a) w skutek leni­
stw a, p ijaństw a lub lekkom yślności s ta ły  się ciężarem  opieki 
publicznej, b) zaniedbują sw ą rodzinę —• w  tem dzieci do 
lat 16, w sku tek  czego rodzina zm uszona jest ko rzystać  z  św iad­
czeń opieki publicznej.

Pozatem  um ieszcza się w Domu P racy  P rzym usow ej 
osoby, k tó re  ukarane zostały  z § 361 pkt. 3 do 8-go, w  połą­
czeniu z § 362 ustaw y karnej.

Um ieszczona w dom u tym  osoba zobow iązana jest do 
w ykonyw ania  przydzielonych jiej prac na  rachunek Zw iązku 
dla Ubogich, k tó ry  ją w spierał pośrednio lub bezpośrednio. 
Dom P racy  Przym usow ej istnieje w  Lublińcu i jest w łasnością 
K rajow ego Zw iązku dla Ubogich.

W  ciągu roku  1928 um ieszczono tam 4 osoby, k tórych  
utrzym anie kosztow ało  769,75 zł.

Zestawienie kosztów  zamkniętej opieki specjalnej.

1) Zakład w Rybniku . . . .  46.196,25 zł.
2) Zakład w  Lublińcu . . . .  47.859,70 „
3) Dom P ra c y  P rzym usow ej 769,25 „

R azem : 94.825,20 zł.
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Zwalczanie żebractwa.

Zw alczanie żebractw a odbyw ało się w roku spraw ozdaw ­
czym  w edług system u w prow adzonego 15. kw ietnia 1927 r. 
System  ten polega z jednej s tro n y  na daleko idącej opiece 
nad żebrakam i, z drugiej zaś strony  stoisuje się najostrzejsze 
środki jakie dają ustaw y, jeśli żebrak nie chce porzucić swego 
int r a tn ego zaw ód u.

Opieką zajmuje się specjalnie na ten cel zorganizow ane 
„Biuro Opieki nad Żebrakam i" znajdujące się w budynku 
Domu P ra c y  Dobrowolnej. O każdym  żebraku ujętym przez 
Policję, obojętnie czy m iejscowym  czy pozam iejscowym  o trzy ­
muje Biuro odpis przesłuchania policyjnego. Bezpośrednio po 
otrzym aniu odpisu w zyw a się żebraka do Biura celem d odat­
kow ego przesłuchania. P rzesłuchanie policyjne obejmuje bo­
w iem  tylko personalia  żebraka  1 opis czynu. Przesłuchanie 
zaś p rzez  Biuro ma na celu dokładne stw ierdzenie stosunków  
m ajątkow ych żebraka. Zeznania żebraka spisane do protokółu 
zapom ocą kw estionariusza bada następnie 'bardzo, ściśle kon­
troler.

Zależnie od rezultatu doehoriizień rozpoczyna się następnie 
dla żebraka okres opieki — jeśli istotnie chodzi o człow ieka 
ubogiego w zględnie tek okres stosow ania przeciw ko niemu 
ustaw ow ych środków  represyjnych.

Żebraków  zakw alifikow anych do opieki dzieli się następ­
nie na  zdolnych i niezdolnych do p racy . Zdolnym do pracy  
przydziela  się p racę  w  dom u p rac y  dobrow olnej. Obecnie 
Dom P racy  Dobrowolnej posiada następujące w a rsz ta ty : k ra ­
wiecki, szew ski, stolarski, m iotlarski i pantoflarski, dla kobiet 
zaś istnieje w arsz ta t do w yrabiania pończoch. Niekwalifiko- 
wanych zatrudnia się p rzy  rąbaniu drzew a. W ątp liw ą zdol­
ność do pracy  zw łaszcza jeśli podnosi to żebrak stw ierdza 
lekarz kom unalny, k tó ry  po zbadaniu określa  rów nież procent 
zdolności przedstaw ionego mu kandydata. Dla rejestracji ist­
nieje specjalna karto teka, ‘zaw ierająca personalia w szystkich  
bez w y ją tk u  żebraków , k tó rym i Biuro choćby  tylko przej­
ściowo, się zajm owało.

Zdolnych do p rac y  ‘zatrudnia się następnie w sposób dw o­
jaki a m ianow icie: rzem ieślnicy, k tó rych  jest mało, pracują 
8 godzin dziennie, m ekw alifikow anych zaś p rz y  rąbaniu  d rze­
w a w  dw óch partiach po 4 do 5 godzin dziennie.

Niezdolni do pracy  o trzym ują w  Biurze bony na środki 
żyw ności starczące  na 1 dzień, m iędzy któremi' jest zaw sze 
jeden bon na bezpłatny obiad. Takim, o k tó rych  Biuro ma
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pew ność, że bony zużyją bezwzględnie dla siebie w ydaje się 
bony na 3 diii z góry. Jaw ią się oni w Biurze tylko 2 razy  
av tygodniu. Niepewnym  w ydaje się bony tylko na 1 dzień, 
w skutek  czego zmuszeni są chodzić codziennie do Biura. 
Biuro ma tem sam em  kontrolę nad nimi. Do tego należy do­
dać, iż bony w ydaje sę w  porze obiadowej, co rów nież sk raca  
byłem u żebrakow i dzień o kilka godzin. Tak zw anych nie­
pew nych jest obecnie bardzo mało. Zupełnie ubogich, o k tó ­
rych  Biuro nabędzie przekonania, iż zapomogo pieniężną zu­
żyją isto tn ie na sw oje utrzym anie przekazuje się U rzędow i 
Opieki nad Ubogimi, gdzie na równi z innymi ubogimi m iasta 
o trzym ują bieżące w sparcie.

Dom P racy  Dobrowolnej u trzym uje się z funduszu na 
zw alczanie żebraniny zebranego z kupiectw a, k tóre na ten cel 
dobrowolnie się opodatkow ało. Składki w ynoszą zależnie od 
w ielkości przedsięb io rstw a handlow ego od 1 do 20 zł., nie­
k tó rzy  kupcy płacą w yją tkow o więcej. Kupiectwo od czasu 
gdy się przekonało, że now y system  napraw dę uwolnił sklepy 
od żebraków , do trzym ało  i ze sw ej strony  przyrzeczenia 
i składki regularnie co m iesiąc płaci. Nie trzeba zaś chyba 
dodaw ać, że kupiec z w rodzoną sobie przezornością odnosi 
s ię  do w szystkich  przedsięw zięć połączonych z opłatą, to też 
regularne płacenie składek św iadczy, iż kupiectw o znaczenie 
akcji zw alczania żebractw a dotychczas najlepiej oceniło. 
Składki zebrane od kupców  w ynoszą m iesięcznie około 4.000 
złotych, do tego M agistrat zc sw ej strony  dopłaca rocznie 
około 20.000 zł.

W  Domu P ra cy  Dobrowolnej pracują żebracy  przew ażnie 
dla siebie a w ięc: garderobę, trzew iki, pończochy itp. w y ra ­
biane w w arszta tach  otrzym ują inni zdolni i niezdolni do p racy  
w  razie potrzeby. D rzew o zrąbane w Domu P ra cy  D obro­
wolnej sprzedaje się  zakładom  miejskilmi, ai kw ota uzyskana 
tytułem  zap ła ty  zrąbanego drzew a idzie na zakup drzew a 
w  klocach.

Co roku urządza się dla w szystkich  byłych żebraków  
gw iazdkę. Kto regularnie uczęszczał do p rac y  względnie re ­
gularnie chodził po bony i żebraninę zupełnie porzucił, o trz y ­
muje oprócz podarku  gw iazdkow ego jeszcze kom pletną now ą 
odzież i obuwie. Pozatcm  każdy  taki b y ły  żebrak otrzym uje 
na zimę 10 centnarów  węgla.

W  roku spraw ozdaw czym  było  w  opiece B iura (pracują­
cych i pobierających bony) przeciętnie około 100 byłych że­
braków . W  ciągu tego roku w ykonano w Domu P racy  D obro­
wolnej co następuje:
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uszyto ubrań 
„ sukien 
„ bielizny .
„ innych części garderoby 
„ trzew ików  

w ykonano pantofli .
pończoch 
m ioteł 

zrąbano drizewa .

100 garniturów  
32 

485 
130
48 par 

253 „
240 „

7212 sztuk 
7981 kółek 
203 m etrów

Pozateim w a rsz ta t sto larsk i nap raw iał bardzo w iele s ta ­
rych  mebli, k tó re  U rząd  Opieki mad Ubogimi otrzym ał tytułem  
darow izny lub spadku po ubogich. Meble napraw ione o trz y ­
mali znow u ubodzy. P rócz  tego niefcwalifikowani. robotnicy 
pom agali p rz y  różnych  innych p racach  jak n. p. zrzucaniu w ę­
gla w m iejskich zakładach opieki społecznej, odw ożeniu d rze ­
wa do dom ów itp.

Odnośnie do upartych  żebraków , k tó rzy  mimo zaofiaro­
w ania im opieki nie chcą porzucić sw ego żebraczego zaw odu 
istnieje rów nież ustalona procedura. Biuro zw raca się w tedy  
do Policji z doniesieniem, iż dany żebrak  nie p rzy ją ł ani p racy  
ani zaofiarow anego zasiłku i mimo tego w dalszym  ciągu upor­
czyw ie upraw ia żebraninę. Biuro ok reśla  przytem  miejsce 
w  k tórem  żebrak  lubi p rzestaw ać naciągając publiczność na 
jałm użnę. M iejsca takie znają najlepiej dawniejsi, żebracy , ko­
rzysta jący  obecnie z opieki Biura.

Gdy tylko taki żebrak  poraź  drugi dostanie się w ręce 
Policji, ta natychm iast odprow adza go do Dyrekcji Policji 
a s tam tąd  do Sądu, k tó ry  w  roku  spraw ozdaw czym  w ym ie­
rza ł na  upartych  żebraków  egzem plaryczue kary . U karanie 
następuję na  podstaw ie § 361 kodeksu karnego. D w ukrotne 
ukaranie upow ażnia Sąd do zasądzenia żebraka  na  karę d o d a t­
kow ą na podstaw ie § 362 kodeksu karnego a mianowicie na 
pobyt w  Domu P ra cy  Przym usow ej w  Lublińcu n a  przeciąg  
dw óch lat. Tam  dopiero pracu jąc w  pocie czoła pozna nie­
jeden zaw odow y w łóczęga poraź p ierw szy  czem jest p raca , 
od której n ieraz cale  życie stronił. Jest to  ostatn i ustaw ow y, 
a zarazem  najcięższy środek rep resy jn y  p rzec iw  upartym  że ­
brakom  i w łóczęgom . Nie boją się oni k a ry  w ięzienia, na to ­
m iast skazanie na  pobyt w  Domu P ra c y  Przym usow ej za ła ­
muje niejednego odw ażnego w łóczęgę. W  ciągu roku sp ra ­
w ozdaw czego um ieszczono na podstaw ie w yroku sądow ego 
kilkunastu zaw odow ych w łóczęgów  w Lublińcu.
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Pow odzenie całej tej akcji -tak w roku  ubiegłym  jak i sp ra­
w ozdaw czym  na U rząd O.pieki Społecznej do zaw dzięczenia 
w zorow o działającym  -organom -policyjnym -oraz -sądowi, k tó ry  
u 'zaw odow ych w łóczęgów  w -całej pełni ko rzysta ł z posta­
now ień §§ 361 i 362 kodeksu karnego. Ta w łaśnie koordy­
nacja p racy  trzech -organów t. j. U rzędu Opieki Społecznej, 
Policji i Sądu dała znakom ity rezultat, k tó ry  najlepiej w ykaże 
s ta ty sty k a  p rzeznaczona n a  Pow szechną W ystaw ę K rajow ą 
w -Poznaniu. S ta ty styka  ta wyka-z-uje od czasu rozpoczęcia 
zw alczania żebraniny w edług now ego system u t. j. -o-d 15. 
kw ietnia 1927 r. do końca r-oku sprawozdaWczeg-o spadek ilo­
ści żeb raków  -z -około 400 do 100 t. -j. żebractw o zmalało od 
tego czasu o 75 -proc. O statnie 25 proc. zaś znajduje się  obec­
nie -pod opieką B iura Opieki -nad żebrakam i. Szczególowo- 
p-rz-edstawiia ruch żeb raków  odnośny wykreis.

O sobny w ykres w ykaże  rów nież aresztow ania -policyjne.. 
C yfra -ta w ynosi m iesięcznie -około 30 aresztow ań. Są to 
w  p ierw szym  rzędzie pozamiejlscówi żebracy, k tó rych  bezpo­
średnio p-o zaaresztow aniu  i doprow adzeniu de  Sądu, a na— 
stępni-e po ew entl. odsiedzeniu k a ry  odsyła Policja szupasem  
do gm iny przynależności.

Akcję -rozpoczętą 15. kw ietnia 1927 kontynuuje U rząd 
Opieki Społecznej w  -dalszym ciągu -intensywnie. U rząd spo­
dziew a się, iż skoordynow ana p raca  trzech w ym ienionych już 
poprzednio organów  da w  przyszłym  r-oku -jeszcze lepsze- 
wyn-i-ki.

Produktywna opieka nad bezrobotnymi.

Produktyw na opieka nad bezrobotnym i po-lega ma stoso­
waniu zasady  „Za zasiłek — praca". Znaczy t-o, że bezro­
botny -pobierający izasiłek z -tytułu bezrobocia mus,i ten zasiłek 
-odpracować. Obo-wiązek taki ni-e isitnie-je *) zw łaszcza jeśli 
chodzi -o zasiłki' z -t. -zw. akcji ustaw ow ej z k tórej bezrobotny  
korzys-ta zasadniczo -do 13 .tygodni w  rzeczyw istości -zaś w sku ­
tek prze-dłużenia prze-z M inistra Pra-cy i Opieki Społecznej7 
d-o 17 tygodni (§ 13 U staw y z 18. lipca 1924 (Dz. U. P . P. 
Nr. 67, -p-oz. 650).

Po w yczerpaniu  zasiłków  z akcji ustaw ow ej -przechodzi 
bezrobotny d-o -t. zw. państw ow ej akcji pom ocy doraźnej unor-

*) W  mierniecikiej u-stawie o -opiece .na-d bezrobo tnym i -normuje tę- 
k w estię  § 32. Po-zat-e.m w  sp-o-sób szczegó łow y  -określają -sposób -prze­
p row adzen ia  t. ,-zw. pr-od-ukty-wnej -opieki -nad -bezrobotnym i w ydane ,.Rich,t- 

lini-em des -Verwal-tungsrats d e r  Re-ichsanstalt fiiir Arbcits-1 o-se,ii-verini111 li-11jc 
und Arbeitsl-osenyersiicherung ii-ber di-e wertschafife,nde A-ribeitslo-senfur- 
sor-ge“ z 28. m arca 1920. R. A. BI. S. I. 87.
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m ow auej instrukcją M inistra P racy  i Opieki Społecznej z 19. 
sierpnia 1926. Instrukcja ta jest o p a rta  na  § 8 uchw ały Rady 
M inistrów  z 4. sierpiniia 1926 r. ii przew iduje prcddlłwżenie okresu  
zasiłkow ego w edług uznania M inistra P ra cy  i Opieki Społecz­
nej. Przedłużenie następuje n a  w niosek zarządów  obw odo­
w ych Funduszu Bezrobocia każdorazow o na  dalszy miesiąc.

Na instrukcji pow yższej op ierać się w ięc  winna nasza p ro ­
duktyw na opieka nad bezrobotnym i. Skoro bowiem  M inister 
P ra cy  i Opieki Społecznej m oże przedłużyć okres zasiłkow y 
z państw ow ej akcji pom ocy doraźnej, to jednocześnie ma 
rów nież i p raw o  określenia w arunków  na  jakich bezrobotny 
może zasiłek otrzym ać. Istnieje więc p ro sta  m ożliwość usta­
lenia takiego warunku, że bezrobotny musi zasiłek odpra­
cow ać.

R ozporządzenie M inistra P ra cy  i Opieki, Społecznej z 8-go 
w rześnia 1927 r. ustalające zasady  udzielenia pożyczek i sub­
wencji d la zatrudnienia bezrobotnych, pobierających zapomogi 
z funduszów państw ow ych zm ierzało do tego celu. W ym ie­
nione rozporządzenie p rzew idyw ało  pożyczki i subw encje dla 
czynników , k tóre podejm ą p racę  o charak terze  ogólno-uży­
tecznym , jeśli p rzy  tych p racach  zatrudni się bezrobotnych, 
k tó rzy  w yczerpali zasiłki ustaw ow e, a w ięc korzystających  
z państw ow ej akcji pom ocy doraźnej. W ysokość pożyczki 
w zględnie subwencji rów nała  się kw ocie zaoszczędzonego 
zasiłku.

C ytow ane rozporządzenie nie m iało jednak w iększego 
prak tycznego  znaczenia. Z łożyły się n a  to dwie p rzyczyny  
a m ianow icie: z jednej strony  kw ota zaoszczędzonego zasiłku 
nie pokryw ała  n igdy kosztów  robocizny bezrobotnego, k tó ­
rego opłacać się musi w edług ustalonej taryfy. P rzytcm  w y ­
dajność pracy  bezrobotnego zatrudnionego za zasiłek już i tak 
w aha się m iędzy 50 do 75 proc. norm alnej .wydajności. G dyby 
bowiem  stosow ano daw niejszą niem iecką zasadę, na podsta­
wie k tórej bezrobotny pracujący za zasiłek o trzym yw ał tylko 
90 proc. pełnego zarobku, to pom ijając już niespraw iedliw e 
trak tow anie  bezrobotnego w stosunku do innego robotnika 
m ożna śmiało powiedzieć, że w vdajność jego byłaby  jeszcze 
o wiele niższą. P raca  jego nie m ogłaby w yp ływ ać z jego 
dobrej woli, by łaby  natom iast w ym uszoną.

Gminy nie k o rzy sta ły  przeto  z pożyczek i . subwencji, po­
niew aż zatrudnianie bezrobotnych stanow iło now e obciążenie 
finansów  gm innych. W ypłacano za to w  dalszym  ciągu chętnie 
zapomogi, bo dla gm iny nie po w staw ały  z tego tytułu żadne 
now e ciężary .
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D rugą przeszkodą było za w ysokie oprocentow anie po­
życzek. Rozporządzenie przew idyw ało  pożyczki spłacalne do 
ó-ciu lat na 6 proc. Jeżeli się natom iast zw aży, iż p race  w y ­
konyw ane p rzez  bezrobotnych  gm ina w ykonuje więcej ubocz­
nie niż z konieczności (n. p. niw elacja terenów , zakładanie 
zieleńców  itp.) to każdy  zrozum ie, że na takie prace by ła  
pożyczka za droga. Zatem  m ała w ydajność bezrobotnego 
pracującego za zasiłek z jednej strony , a droga pożyczka 
z drugiej strony  ham ow ały  produktyw ną opiekę nad  bez ro ­
botnym i mimo istnienia odpowiedniego rozporządzenia.

M iasto Katowice w ystąp iło  przeto  iw roku sp raw ozdaw ­
czym  z odpow iednim  m em orjałem  do M inisterstw a P racy  
i Opieki Społecznej, w  k tó rym  w skazano na ujemne strony  
cytow anego już poprzednio rozporządzenia. M emorjał, k tó ry  
w yszedł z in icjatyw y rad cy  budow nictw a i decernenta opieki 
społecznej znalazł poparcie Śląskiego U rzędu W ojew ódzkiego 
o raz  przychylne potraktow anie w  M inisterstw ie P ra c y  i Opieki 
Społecznej,' k tó re  rów nież już nosiło się z zam iarem  odm ien­
nego unorm ow ania tak w ażnej kw estji. Rezultatem  tych 
w szystk ich  zabiegów  jest nowe rozporządzenie M inistra P racy  
i Opieki Społecznej z 26. kw ietn ia  1928 r., k tóre zmienia zasa­
dniczo postanow ienia odnośnie do pożyczek i subwencji o raz 
obniża odsetki od pożyczek. Zasadnicze te zm iany zaw iera 
§ 5 cytow anego rozporządzenia, k tó ry  brzm i:

„W ysokość udzielonych pożyczek nie m oże p rzek ra­
czać sumy, o trzym anej przez pom nożenie sumy p rzecięt­
nego zasiłku bezrobotnego w  danej m iejscowości, obli­
czonego' p rzez zarząd  oibwtodowy funduszu bezrobocia za 
m iesiąc, poprzedzający m iesiąc, w  k tó rym  wniesione zo­
stanie podanie o udzielenie pożyczki, p rzez  ilość robotn i­
ków, m ających być zatrudnionymi! zgodnie 'ze złożoną w  
m yśl par. 2 niniejszych p rzep isów  deklaracją  i, przez ilość 
dni roboczych w  okresie, w skazanym  w tejże deklaracji.

W ysokość udzielonych' subw encyj, w spom nianych w  
par,. 1 niniejszego zarządzenia, mie może p rzek raczać  z re ­
gu ły  sum y, obliczonej zgodnie z ustępem  pierw szym  ni­
niejszego paragrafu. Natom iast zw iązkom  kom unalnym  
'W w ypadkach  w yją tkow ych , uzasadnionych trudnem  po­
łożeniem  fioansow em  zw iązku lub spow odow anych nad­
m iernym  stanem  bezrobocia, mogą być udzielone sub­
wencje łącznie z ewentualną pożyczką do w ysokości 
3-krotnej sumy, obliczonej zgodnie z ustępem pierwszym  
niniejszego paragrafu.11'

Jak  z powyższego- w idać, nie zmieniła się zasada o ile 
chodził o p-ożyczkii, zato subw encje bezzw rotne m ogą być
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udzielanie do w ysokości 3-krotnej zaoszczędzonego p rzecięt­
nego  zasiłku. T akie  rozwiązaniie oczy,wiście •umożliwia za trud - 
nianie bezrobotnych p rzy  p racach  o charak te rze  ogólno-uży- 
tecznym .

Katowice jako pierw sze m iasto w  W ojew ództw ie Śląskiem, 
sko rzystało  z now ego rozporządzenia. Na w niosek sw ój dzię- 
fcii poparciu W ojew ództw a Uzyskało m iasto  150.000 zł. ty tu ­
łem pożyczki oraz 150.000 zł. ty tu łem  subw encji bezzw rotnej. 
Pieniędzm i ternii zatrudniano' bezrobotnych p rzez cały  długi 
sezon, bo  trw ający  do1 końca listopada roku 1928. Rezultatem  
tych prac jest płac Andrzeja, k tó ry  z in ic ja tyw y U rzędu Opieki 
Społecznej poparty  p rzez  U rząd B udow nictw a w ykonał Zarząd 
O grodów  M iejskich. P lac, k tó ry  dalwinitej Stanowił w ielką 
p rzestrzeń  brył, gliny i śmieci, stanow i obecnie najpiękniejszy 
zieleniec miasta,., Pozateim Stworzono kiilka now ych ogródków  
dia dzieci, obok ochronek, do tego wykonano bardzo wiele 
prac m elioracyjnych w  parku  Kościuszki.

Dzięki' produktyw niej opiece nad bezrobotnym i pow sta ły  
w ięc w  m ieście następujące nowe zieleńce:

1) P lac  Andrzeja o rozm iarach . . . .  15.000 m. kw .
2) O gródek d la  dzieci! p rzy  szkole  I. w  dziel­

n icy  III....................................................  2,600 „ „
3) O gródek d la  dzieci1 p rzy  szkole 111. w

dzielnicy III. , . . _. . . , 1,850 ,, „
4) O gródek dla dzieci1 p rz y  Żłóbku . . _._____ 950 ,, ,,

R azem : 20.300 m. kw.

D alszy 'Ciąg rozpoczętych robót program ow ych nastąpi 
z w iosną 1929 roku.

O prócz in icjatyw y w kierunku p rak tycznego  rozw iąza­
nia kw estii produktyw nej opieki nad bezrobotnym i w prow a­
dził U rząd  Opieki Społecznej w- roku spraw ozdaw czym  je­
szcze1 jedną iinowację p rzy  udzielaniu zapom óg doraźnych 
z funduszu w ojew ódzkiego d la  najbiedniejszej ludności. D aw ­
niej bezrobotny, k tó ry  popadł w, w y ją tkow ą biedę (,n. ip. śm ierć 
w  rodzinie, poród, choroba) uzyskał po stw ierdzeniu potrzeby  
zapomogę bezzw ro tną  bez jakichkolw iek zastrzeżeń . Inowa- 
cjia zaś polega na tem, że k a ż d y  ubiegający  się oi zapiomogę 
doraźną musi zapom ogę odpracow ać. Jeżeli zapomogi, nie od­
pracuje, ito w  przyszłości zapom ogi więcej o trzym ać  nie może. 
W yją tek  stanow ią tylko bezrobotni zupełnie niezdolni do  p ra ­
cy, chorzy i starcy . Jeżeli bezrobotny  doznał przeszkody 
wskultek choroby, to, musi zapom ogę odpracow ać, gdy  się w y -



W szystkie zabiegi m iały na celu z jednej strony  tw orze ­
nie nowych w artości za pieniądze, k tóre w ydaw ało  się do­
tychczas bezrobotnym  bez jakiegokolw iek ekw iw alentu, z d ru­
giej strony  m ają one w płynąć urn orał ruiaijąioo na bezrobotnego, 
bo m ają go w yciągnąć z długotrw ałej bezczynności i p rzy ­
zw yczaić znowu do pracy. Dla bezrobotnego pow staje zato 
ta  korzyść, że w ciągu sezonu zarabia 3 do 4 razy  tyle, ile 
wynosi jego zasiłek, a tem sam em  może lepiej zaopiekow ać 
się tak soba. jak i swoją rodziną.
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